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w
fza^nuErserała „Ku nera War­
mie ...J®0.11’ wynosi w Warsza- 
^*arr^iCZ-n,e r8- półrocznie rs. 3, 
<'znii, ]. nit' *'s.. 1 kop. 50, miesię- 

°P‘ a za odnoszenie do
Num aca sic kop. 5.^e^ar40fe^czy wkan' 

r4iio ®kcia otwarta od il-tej
_ is° 2-friej po nołudniu.

OjUś.^z  ------------ ---------------- -——------
Ąfro o‘ Anastazji P. i Anastazego P. 
Sobot- ”óv°n’ai'a Opata.
Wiel.. 6 A'bi,na B- • Antoniego

Ub Heleny Cesarzowej i Ameiji. Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:" Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Poniedziałek: Ś. Kunegnndy Cesarzowej.
Wtorek: 8. Kazimierza Królewicza.
Środa: ŚŚ. Teofila B. i Fryderyka Opata. 
Czwartek: SŚ. Wiktora, Wiktorji iKoloty P

Dluffośe dnia godzin 10 minut 44
Przybyło „ „ 3 „ 6

Wschód słońca o godzinie 6 minut 51
Zachód „ „ . 5 „ 3‘>

Na prowincji i w Cesar­
stwie wynosi rocznie rubli sr. 9 
(w tern mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs? 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumeratę przyjmuje się rocz- 
B nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopistna nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się

dniu wczorajszym od samego rana już zbie- 
1SI§ .licznie lud pobożny do świątyń Pańskich, by 
p- ’Czajem praojców, uczestniczyć w nabożeństwie 
jJ^Pominającem rozpoczęcie Wielkiego Postu, oraz 
w K?naość człowieka, w smutnym obrzędzie posypy- 

wiernych popiołem.
sja • śeństwa te w połączeniu z kazaniami i proce-

1 Przeciągnęły się ku lołudniowi.
1. 8°dzinie 4-tej zaś po włudniu rozpoczęło się już 

pa °Sc’ele św. Józefa, Ob ubieńca Najświętszej Marji 
pj‘ ll!y: na Krakowskiem-Przedmieściu, obok skweru 

nabożeństwo pasyjne, na które zebrali s:ę 
sla;t ] nie pobożni, że wiele osób, nie mogąc się do- 
SłJ <0 Wnętrza, pozostać musiało przed kościołem. 
kojW° B°że głosił JX. Niewiarowski, wikarjusż tegoż 
ces:C10ła’ następnie odbyła sie wewnątrz świątyni pro- 
śpf z Najświętszym Sakramentem, w czasie której 
ion\an? pobożne pieśni o Męce Pańskiej — a na za- 

Cz-enie całego nabożeństwa, udzielono obecnym
* i), s^a"’ei)stwo Najświętszym Sakramentem.

]e aZ1?.Pierwsze takie pasyjne nabożeństwo w koście- 
jj^ouikatedralnym i metropolitalnym św. Jana, z ka- 
‘ u®1*] JX. Zygmunta Chełmickiego.

11’,i jutrzejszym zaś przypadają nabożeństwa 
>j»j'. w dwóch jednocześnie świątyniach, a miano- 
ihie-e'.kościele św. Anny na Krakowskiem-Przed- 
CzauC?u i w kościele św. Jacka przy ulicy Freta. Po- 
dzi^j tthbożeństwa o godzinie 4-tej, a kazania o go- 

W • el Po południu.
Atana?leTwszym (św. Anny), kazanie mieć będzie JX. 
(św. j/ Czepulewicz, wikarjusz miejscowy; w drugim 
b’uizeV^), JX. kanonik Wierzbicki, zarządzający 

~~ uP®(!>ołera. •
sobotp dniu 1-szym marca r.‘ b., to jest w przyszłą 
fa, oj i’ o godzinie 8-mej zrana, w kościele św. Józe- 
obok ’ieóca N. Marji Panny, naKrak.-Przedmieściu 
ba pa S.eru, odprawioną zostanie solenna Wotywa, 
8zej/tJ|Qtkę rocznicy wprowadzenia obrazu Najświęt- 
Wctv^' Panny Różańcowej, na którą senior arcy- 
siósfr'.a Różańca świętego, protektorów', oraz braci i 
^^^egoż^iińłctfr a ♦ mrrz^mre zaprasza.

'trstflDi 19 lutego (3 u area) r. b., w dzień uroczystości 
Cts.\p.ei''a ria tron Wsźeeh-Rossji Najjaśniejszego 
>ńiasl'z^p .Alexandra Mikołajewicza, obywatele 
‘ńii)ov,n; fszawy, z nastąpieniem zmroku mogą illu- 
>***^^' swoje domy. ' , _______

-----U ■>■11

Btawieńi^’‘’ę)?zy Pan, na najpodd innie’sze przełożenie o przed- 
Sspftsujg'^yniotiem przez jenerał-adjutanm hrabiego Ko­

tzebue, jako prezesa warszawskiego miejscowego zarządu To- 
waizystwa pielęgnowania ranionych i ehorycn wojskowych, 
jak również pizez zarząd główny tegoż Towarzystwa, wzglę­
dem wynagrodzenia o.miu niżej po.-zczegolnionyc'i osób. za 
szczególne prace i zasługi okazane przez nie temuż Towarzy­
stwu, NajmPośeiwiej raczył udzielić, 2-go lu'ego r. b.: rangę 
radcy tajnego — zostającemu przy jenerał-gubernatorze war­
szawskim, jako urzędnik zarządu cywilnego, Bazylemu Wilu- 
jewowi. Ordery: św. Włodzimierza klasy 4-tej — radcy kole­
gialnemu Platonowi Stefanowiczowi; św. Stanisława klasy 
2-ej: lekarzom: Wiktorowi Grosszternowi i Hipolitowi-Aleksan- 
drowi (dwojga imion) Zarębie, i kupcowi łódzkiemu 1 ej gil- 
dji Karolowi Schaiblerowi—z tych Grosszternowi oznaki orde­
ru ustanowiono dla niechrześcjan; św. Anny klasy 3 ej: leka­
rzowi Janowi Stefanowi (dwojga imion) Budzyńskiemu i szla­
chcicowi Władysławowi Bednawskiemu; sw. Stanisława kla­
sy 3-ej — kupcowi łódzkiemu 2-ej gildji Ludwikowi Grohma­
nowi. (Dn. U-.).

— Rada miejska warszawska dobroczrjnnoici publicznej. W na­
stępstwie ogłoszenia z dnia 27 października (9 listopada) 
1878 r.. rada, miejska podaje do wiadomości, że na posadze­
niu w dniu 5 (17) lu ego r. b. odbytem, przy współudziale de­
legowanego ze strony prezydenta miasta, jak również członka 
rodziny zapisodawcy, z procentu od kapitam legowanego przez 
zmarłego Leona Lewenberga, bankiera warszawskiego, przy­
znała w roku bieżącym tytułem posagu rs. 200, pannie Czarny 
Sztralgold, pólsierocie, lat 29, miesięcy 2 i doi 12 wieku ma­
jącej, zamieszkałej w Warszawie "pod nr 70 przy ulicy Le­
szno, krewnej zapisodawcy, który to poeair wniesiony został 
do depozytu Banku polskiego, na rzecz obdarodawcy Czarny 
Sztraltrold.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 
Sekretarz J. Magnuski.,

— Urząd loterji. — Stosownie do § 5 przepisów i ob aśnień 
planu 132 lo'erji klasycznej, ciągnienie 2-ej klasy tejże Jo • 
terji odbędzie się w dniach 22 i 23 lutego (6 i 7 moren) 
r. b. w sali ciągnień Banku polskiego, począwszy od godziny 
10-tej zrana, o czem urząd loterji poda'ąę do wiadomości, 
uprz> dza zarazem wszystkich w tęż loterję grających, aby 
z odmianą swych losów p śpieszali, gdyż wygrana, jakaby 
przypaść mogła, tylko okazicielowi losu z klasy właściwej, wy­
płacaną będzie.

Naczelnik urzędu loterji Wesołowski. 
Sakretarz Dąbrowski.

NIESŁOWNOŚĆ RZEMIEŚLNIKA.
—A— Ostatniemi czasy, wskutek rozlicznych wa­

runków', zażądanie tutejszych wyrobów rękodzielni­
czych do Cesarstwa tak szerokie przybrało rozmiary, 
że warsztaty zapotrzebowaniom nastarczyć ni.e .są 
w stanie, a kupcy częstych d< znają od rzemieślnika 
zawmdów.

Cierpią na tem handlowe i przemysłowe stosunki". 
Wobec tedy ważnej tej niedogodności odzywały się

głosy, zarzucające tutejszym majstrom niedbalstwo i 
na nich jedynie, składające winę niesłowności w wy­
kończeniu zamówionego towaru.

A jednak majstrowie w’inni są tylko po części, po­
nieważ nawet przy swej niezaradności radziby oni dla 
przysporzenia sobie zarobku jak najwięcej wyrobów 
sprzedawać, głównie zaś wina obarczona jest'lekko­
myślna a rozpróżniaczona czeladź, wyzysku jąca dogo­
dne po temu warunki obecne ze szkodą dla siebie i 
kraju.

Dopóki mniej rozwinięte rzemiosła zaspakajały głó­
wnie tylko potrzeby wewnętrzne, przy trudnym wte­
dy zarobku, czeladź szukała pracy u majstrów, a do­
stawszy ją, trzymała się pilnie warsztatów, ażeby nie 
stracić miejsca i normalnego zarobku.

Obecny zaś silny, wskutek znacznego odbytu pro­
duktów na zewnątrz, rozwój rzemiosł przeciwnie de­
moralizuje robotników, których brak przy zwiększo­
nej produkcji dotliwie czuć się daje.

Brak ten wpływa, że wielu robotników, przy ła­
twym zarobku i droższej cenie roboty, Uchyla się od 
ciągłej pracy i albo się przenosi od warsztatu do 
warsztatu, zaciągając na odrobek długi, których w ter­
minie nie spłaca, albę nic nie robi, dopóki zarobio­
nych lub pożyczonych pieniędzy nie strwoni.,

Po strwonieniu ęrOsza udaje się taki czeladnik do 
innego majstra, który potrzebując robotników, zmu­
szony jest przybyszowi wątpliwej rzetelności, dać zaję­
cie i pożyczkę na spłatę niby poprzednich długów.

Tą drogą dochodzą podobni pracownicy, osobliwie 
bezżeni. do złych nałogów, próżniactwa i rozpasania, 
uszczuplając liczbę tak potrzebnych w obecnych wa­
runkach porządnych i pracowitych robotników.

Brak tedy w ogóle dłoni roboczych, a w szczególno­
ści robotników sumiennych i niezarywająęyęhmajstra, 
powoduje tak częste wypadki niesłowności przy wy­
kończaniu roboty.

Najsilniej fatalne takie położenie odbiło sięnaszew- 
ctw'ie nąśzem, które coraz szersze źoajdo^.ajo osta­
tniemi czaśy uznanie w Cesarstwie.

Szewctwo, rzemiosło najliczniej u nas praktykowa­
ne, łatwe do wyuczenia się i nie wymagające kosz­
towniejszych narzędzi, przedstawia tę dogodność, że 
robotnik w tej gałęzi może z kilkunastoma rublatńi 
założyć warsztat i w szczupłym kątku sam pracować, 
co mu pozwala brać robotę od majstra do domu i zda­
ła od niego ją wykończać.

Pracowity i uczciwy robotnik nie zrobi majstrowi 
zawodu i na czas umówiony (zwykle z końcem tygo­
dnia) robotę odda.

WOWHDANIA WIECZORNE.
II. STRASZNA NOC.

PRZEZ

Bolesława prusa.

I- List do przyjaciela. 
thZ*a^nyZ<k)'}lSz‘’ rnł°dzian szczupły, cichy i dziwnie 

(Y rachmistrzem w jedńem z biur prywa- 
j?Uehi bin^L-0" w pokoiku niebieskim, przy jesio- 
ih5'°aowein L-’ co stało pod oknem; przy innem zaś 
h?"ilodv | rk.u eo stało obok ściany, męczył się 

(jz'°wiek, usposobień bardzo zmiennych,

Sol ’kieski, V)1 sobą w przyjaźni. Schodzili się 
k’!,eręce iU P codzień o jedenastej, podawali 
In ‘ Poto, ^,leszal> paletoty na dwu sąsiednich ha- 

,n knzebjusz kładł kapelusz na swojem 
laskanUar'Y ~ Sfdzie się zdarzyło. Ei z»bjusz 

Hh,’ którea.a "’.kącie pod oknem, a January w mięj- 
bL^jusz g°.n'kt z góry nie był w stanie oznaczyć.

'j VeiaLral na prawą ręko czarny kamłotowy 
D.i ’osa u. Sladał do roboty, January zaś zapala! pi- 

woźnemu że podłoga niezamiecio- 
„ 0 °Powiadał historię swoich konkurów.

WiemlSżen^się! 
odparł Euzebjusz pisząc.

i

— Ma 50,000 rubli posagu.
— Zkąd zaś?.. Przecież miesiąc temu miała 40,000 

rubli...
— Bo to już nie ta, tylko inna—kończył January.
— Aha!..
Stosunki obu przyjaciół były ścisłe i odznaczały 

się wielką prawidłowością. Pierwszego—January pła­
cił Euzebjuszowidługi,a przy obiedziestawiał pól bu- 
telki białego wina. Lecz od połowy miesiąca, codzień, 
stale, pożyczał od Euzebjusza kwoty wahające się mię­
dzy 15 kopiejkami i3rublami. Prócz tego, bez wzglę­
du na datę, panowie schodzili się każdego wieczoru 
w jednej z cukierni przy bilardzie, dla użycia ruchu. 
Ruch ten wywoływał pewne finansowe następstwa, 
przyczęm, jeżeli wygry wał January, brał gotówkę na­
tychmiast, jeżeli zaś Euzebjusz, to musiał poprzesta­
wać na rewersie tdj formy: „masz u mnie“.

Rzecz, którą opowiemy, działa się w zimie.
Od niejakiego czasu Euzebjusz w przyjacielu swoim 

dostrzegł wielkie zmiany. January robił mniej niż zwy­
kle, to jest tak mało, że rezultatów jego pracy śmier­
telne oko bez trudu dopatrzeć nie mogło. Na obiady 
spóźniał się, bihiri zaniedbywał, konkuraminiechwa- 
lił się, a 0 kobietach mówił z wielką go.yczą, on, 
w którym życzliwość dla tej płci górowała nad pozo­
stałem i tizycznemi i duchowemi przymiotami, a na­
wet niekiedy (ku niepokojowi oględnego Eiizehjiisza) 
przybierała formy bardzo pstre, że nie powiemy gwał­
towne.

Pewnego dnia January nie.przyszedł do biura, nie 
przyszedł na obiad, nie przyszedł na bilard. Trzv tak 
wyraźne dowody jego nieobecności sprawiły na Eu- 
zebjuszn wrażenie, jak gdyby on sam, najpunktual­
niejszy urzędnik w biurze, nie włożył swego kamlo- 

towego zarękawka, albo nie przytłoczył bibułą zapi­
sanej stronicy referatu. Bez przyjaciela, a co gorsże— 
bez wiadomości o przyjacielu, Euzebjuszowi działo 
się tak jakoś dziwnie, jakby kto zamienił mu futro na 
letni paletot i w lym ubiorze na wpływ mrozu wysta­
wił. Na domiar niepokoju, Euzebjusz przypomniał so­
bie, że jest już prawie koniec miesiąca, a więc termin, 
do którego January powinien był pożyczyć przynaj­
mniej ze 20 rubli... Co to znaczy?..

Rozważny młodzieniec sposępniał i pierwszy raz 
w życiu grał w bilard z osobą, której mu nikt nie za­
rekomendował. Przegrał w preferansa 2 ruble kopie­
jek 60 i o jedenastej w nocy wrócił do domu.

Wchodząc na schody, zapalił kieszonkową latarkę, 
przydęptał zapałkę jak człowiek dbający o bezpie­
czeństwo publiczne i—sięgnąwszy jak zwykle pod sło- 
miankę—znalazł Kwjt-r i—list...

List —od Januarego!.,
Ognie uderzyły na twarz Euzebjuszowi. Tysiące 

myśli zakolatało ,mu w głowie. Czy się. wypadkiem 
ekscentryczny January nie obraził i nie zechce wy­
zwać go na pojedynek listownie?..

Euzebjusz, jak wszyscy tlegmatycy, był mężnym i 
sądził nawet, nie reklamując sięzresztą przed światem, 
że niewielu posiada cenny ów przymiot w tym co on 
stopniu. A jednak, gdyby wr tej chwili łóżko, biurko 
i inne sprzęty stały na jego nogach, niewątpliwie mu- 
siałyby przysiąść na ziemi. Istotnie, Euzebjuszowi, 
gdy pomyślał o pojedynku, nogi dziwnie zwatlały’ 
Szczęściem nie zważał na to, skoncentrował wszystkie 
siły duszy w rękach pomimo niejakiego skostnienia 
palców dość szybko rozerwał list i—odczytawszy pa­
rę wierszy od góry, szepnął głęboko oddychając.— 
clrwała Bogu!..



Próżniak jednak i oszust ma tu obszerne do nadu­
życia pole.

Trzyma on robotę po kilka tygodni i zwraca ją al­
bo źle zrobioną, albo też jej zupełnie nie oddaje i tak 
z długiem niezapłaconym i robotą przenosi się do in­
nego majstra, odrzekając się nawet książek cecho­
wych składanych jako rękojmię; liczy on na bez­
karność i rachuba ta nie zawodzi...

Dopóki w drobnych sprawach tego rodzaju można 
było krótką drogą znaglać winnych do odrobienia 
długu za pomocą policji, mniej się zdarzało nadużyć 
dobrej wiajy i przeniewierzeń w obawie słusznych 
kar.

Teraz jednak rzecz się ma inaczej—bo koszta pro­
cesu i strata czasu około sprawy na drodze sądowej 
utrudnia odzyskanie długów, które też po większej 
części przepadają.

A długów podobnych przemyślni czeladnicy zacią­
gają po 15, 30 i 40 rubli od jednego majstra.

Stan podobny wielce jest niedogodny—a zaradzić 
mu potrafi tylko zwiększenie liczby robotników w ró­
żnych rzemiosłach. Czy to jednak możliwe?

Poza tern byłoby skuteczne skrupulatniejsze utrzy­
mywanie i stosowanie książek cechowych—oraz wo- 
góle zważanie na kwalifikacje czeladnika lub żądanie 
odeń pewniejszej rękojmi.

Wprawdzie w ten sposób na pewien czas majster 
mniej będzie miał pracowników i zmuszony może zo­
stanie ograniczyć produkcję—lecz ochroniony będzie 
od klęski niesłowności...

Tymczasem zaś próżniacy, pozostawieni bez zarob­
ku i pozbawieni możności oszukiwania majstrów, bę­
dą musieli powrócić również do pracy, zwiększając 
w każdym razie liczbę rąk roboczych...

W sjraró nowych telró v Warszawie.
Art. nad.—Mieliśmy dotychczas—i słusznie—zwy­

czaj głosić, że południowa część Warszawy zawarta 
pomiędzy alejami Jerozolimskiemi a rogatką belwe- 
derską i mokotowską, po zabudowaniu, będzie jedną 
z nąjpiękniejszych dzielnic miasta.

Nadzieje nasze gruntowały się już to na szczęśli- 
wem śród mnóstwa zieleni położeniu tej części naszego 
grodu, już na bardzo znacznej liczbie znajdujących się 
tam obszernych, a tanich placów.’

Wyobrażaliśmy sobie tedy, że dziś, gdy dzięki cy­
wilizacji dążność do komfortu i staranie o jakuajle- 
psze warunki dla zdrowia ludzkiego tak szeroko się 
rozwinęły, nowe dzielnice będą się zabudowywały 
z pewnym z góry zakreślonym planem, z gustem i 
smakiem a także z uwzględnieniem warunków sani­
tarnych, że powstaną tu ozdabiające miasto i koniecz­
ne dla zdrowia mieszkańców szerokie ulice, nowe pla­
ce i skwery z wodotryskami...

Tak bowiem dzieje się w każdej nowej dzielnicy 
nawet drugorzędnych miast europejskich.

U nas za to inaczej.
Przedewszystkiem najważniejszym, jaki u nas po­

pełniono, błędem jest nieskorzystanie z taniości pla­
ców w tej części miasta—przed laty kilkunastu.

Wówczas możnaby nadawać dzielnicy takie kształ­
ty, jakie nakazywałoby piękno, wówczas miasto za 
darmo prawie zyskałoby znaczną przestrzeń placów 
i ulic, wtedy wreszcie możnaby rozpocząć pielęgno­
wanie drzew i krzewów, których niedługo zbraknie 
tu może...

Wówczas można się już było zdecydować na przed­
sięwzięcie starań tego rodzaju, bo nie ulegało kwe- 
8tji, że Warszawa w tym tylko kierunku rozszerzać 
się może, zamknięta z innych stron kolejami i cyta­
delą.

A jednak nie zrobiono co należało.
Dziś zaś, kiedy place nawet w przecznicach od alei 

Jerozolimskiej do ulicy Pięknej, nie mówiąc już o ale­
jach Belwederskich i o ulicy Marszałkowskiej, wzro­
sły do bajecznych cen, bo od kilku do kilkunastu ru­
bli za łokieć kwadratowy, kiedy ruch budowlany go­
rączkowo rozwijać się poczyna o owem upiększe­
niu nowej dzielnicy ani marzyć.

Nowo powstające tam domy, przy wązkich ulicach 
i zacieśnionych podwórzach, pod względem świeżości 
powietrza, niewiele się różnią od ulic starej War­
szawy.

Estetyczności w planach ani śladu — a ogrody, te 
skarby miast, oazy wśród Sahar bruku, są wycinane.

Wielki to błąd.
Rzecz jednak niezupełnie jeszcze stracona.
Okolice bliższe dzielnicy, o której mowa, przepadły 

już dla nas — należy pomyśleć o dalszych.
Bez zaprzeczenia, całe dalej położone obszary mię­

dzy rogatką belwederską a mokotowską w bardzo 
niedalekiej przyszłości zabudowana zostaną, zwłasz­
cza przy spodziewanem zaprowadzeniu tramwajów.

Niechaj więc — dopóki cena placów jest tam sto­
sunkowo niezbyt wysoka — władze miejskie 
zwracają uwagę na budujące się w tych stronach 
domy.

Niech przedstawiają one pewną symetrjępod wzglę­
dem estetycznym, mech elewacja "nie będzie rażącą, 
niechaj wreszcie przy każdym domu urządzony zosta­
nie ogródek, a podwórze niech nie będzie zacie­
śnione.

Niech wreszcie magistrat stara się nabywać tu do­
godniejsze place i rozszerzać węższe ulice.

Zachowanie pewnego komfortu przy budowaniu 
się w tej okolicy miasia opłaci się zarówno właścicie­
lom domów jak i miastu, mieszkania bowiem w tych 
okolicach nęcących świeżein powietrzem i połączonych 
(co ma nastąpić niebawem) z środkiem Warszawy 
tramwajami, będą poszukiwane przez ludzi zamożniej­
szych a wolnych od zajęć w środku miasta.

Tacy zaś lokatorzy nawet w najbliższej przyszłości 
opłacićby moęli koszta pobudowania ozdobnych do­
mów, a nie mówimy tu już nawet o czasach dalszych, 
gdy punkt ciężkości miasta w tę stronę się przeniesie.

Prenumerator.

Pomimo to nie opuściły go myśli ponure, lecz tyl­
ko zmieniły kierunek.

Bo oto co znalazł.
Przyjacielu!

Gdy list niniejszy odbiarzesz, mnie już nie będzie 
na świecie. Czuję, że w życiu zasługiwałem na coś 
lepszego niż zawody i udręczenia. Długi moje wzra­
stając z każdym rokiem, przekonały mnie, że już ni­
gdy nie odzyskam niezależności, która jest warun­
kiem mego bytu. Panna Melanja, której 50,000 rubli 
mogło mnie postawić na nogi, w haniebny sposób za­
wiodła moje zaufanie. Zofja, którą nawet z 40,000 ru­
bli decydowałem się pojąć za żonę, już ma innego kon­
kurenta, a Melanja nie ma owych 6,000 rubli, o któ­
rych ciotka jej opowiada i wogóle nie zasługuje na 
to, abym mógł na niej nadzieje oprzeć.

Stało się!.. Mając do wyboru nędzę i niewolę u li­
chwiarzy, "pracę bez jutra i czarne myśli lub—śmierć, 
łatwo odgadniesz com wybrał. Sen bez marzeń!., o! 
jakże on uśmiecha się do mojej niegdyś wulkanicznej, 
a dziś—zlodowaciałej wyobraźni. Gdy maj zajaśnie­
je, przyjdź do mej samotnej, klątwą obciążonej mogi­
ły i zazdrość mi!.. Jakże słodko pomyśleć, że w chwili 
kiedy to czytać będziesz, dla mnie już skończą się 
nadzieje, cierpienia i... wspomnienia!.. Na wieki!..

Gdy odczytasz, spojrzyj w lustro, te same wktórem 
nieraz przeglądałem się myśląc o niej (Euzebjusz nie 
wiedział o której). Może wedle słów legendy ukaże 
ci się tam duch twego Januarego.

— A niechże cię sto tysięcy! — mruknął zimnym 
potem oblany Euzebjusz, myśląc, że nigdy podobno 
mniej niż dziś nie miał chęci do przeglądania się w lu­
strze. Gdyby opinje stanowcze o usposobieniu ludz- 

kiem były na miejscu, to powiedzielibyśmy, że jak 
w obecnej chwili, Euzebjusz czuł nawet pewną odrazę 
do lustra i odwrócił się do niego tyłem.

— Co tu robić?!... — myślał. — Bo ja wiem, może 
jeszcze ten warjat żyje?... Gdybym pobiegł i wyper­
swadował mu?... Tak, ale jeżeli już zastanę trupa?...

Uwaga ta o tyle mocny wpływ wywarła na nie­
zachwianie logiczny umysł Euzebjusza, że gdyby od 
decyzji jego zależało nietylko życie, ale nawet nie­
śmiertelność przyjaciela, jeszczeby nie poszedł sam, 
w nocy, do mieszkania samobójcy. January był mi­
łym w biurze, przy obiedzie, przy bilardzie w końcu, 
ale jako trup, zalany krwią, ciepły jeszcze — musiał 
być straszny, wstrętny I...

W tej chwili zdało się Euzebjuszowi, że w kierun­
ku lustra słyszy jakiś lekki szmer.' Nie było to po­
dobne nawet do szelestu myszy, było to raczej — po­
wiewne stąpanie. Gdyby firanki mogły chodzić, nie 
wydawałyby innego szmeru.

— Złudzenie!—szepnął Euzebjusz,lecz w tej chwili 
uczuł, że jakaś siła niepojęta, nieziemska, chce zmu­
sić go do obejrzenia się w tył. Euzebjusz miał tyle 
odwagi, że gdyby cbciał, sto razy obejrzałby się za 
siebie. Ale robić to pod przymusem, pod naciskiem 
wywieranym niewiadomo przez kogo, ulegać kapry­
sowi byle’jakiejś istoty nieujętej—na to nie pozwala­
ła mu godność.

Z drugiej strony jednak, jeżeli się nie odwróci, nie 
będzie mógł rozebrać się, pójść spać,...

Spać?...
W pokoju było jakieś surowe powietrze, chłodne 

nawet, tak daloce, że Euzebjusz szczęknął parę razy 
zębami. Co u licha!... (właściwie młody człowiek nie 
miał zamiarg wymówić tego wyrazu; licho) co

ZE ŚWIATA.
Ostatnie dzieło Wiktora Hugo. # p _Tin
Autor „Strasznego roku“ wydał obecnie Iff Ł, 

nowy utwór poetyczny pod tytułem „La pltł® 
prtoe*. . , :e[.

Jest on poniekąd niespodzianką dla licznych 
bicieli poety. " .

Utrzymywano bowiem, że będzie to ^iersllLtji, 
rozprawą o potrzebie udzielenia ogólnej 8B?n\ai- 
która tak żywo cały Paryż w ostatnich czasach J 
mowała. reia

Wiktor Hugo doprasza się w swojem 
dziele ułaskawienia rzeczywiście, ale dla 
nych tyranów, jak Sulla, Nero, Ludwika XI i

Autor wykazuje, jak złe wychowanie, pocb6b 
dworaków, bezgraniczna samowola i serwilizm,z 
wielkich grzeszników zrobiły wyrzutków i Przes 
dowców ludzkości. . .

Żąda tedy dla nich zmiłowania i miłosierdzia łU 
kiego.

Utwór ten ma zawierać przepyszne ustępy- , pi. 
Zapewne znajdzie się wkrótce jaki z lepszy ej1 

szych tłómaczy, który przynajmniej w wyjątkach 
zna ogół z tą najnowszą pracą „wielkiego Wi*1** 
Hugo", jak go dziś w Paryżu nazywają.

Etablissement Duval.
Ktokolwiek w roku zeszym był w Paryżu 

stawie powszechnej, ten zapewne poznać musiał 
głośnena całąFrancję jadłodajnie, mające na celu 1 
dawać tanie i zdrowe obiady.

Owe „Bouillon Duval" powstały z małych 
ni, które gotowały rosół i mięso dla uboższej Ih®^ 
ści, szukającej nie wykwintnego, ale pożywnego ? 
karmu. 'r .

Dzisiaj wzrosły one do wysokości wystawny®1? 
kładów i stanowią osobną instytucję o kilkudzi6*^ 
filjach rozrzuconych w rożnych dzielnicach miss***

Ze sprawozdań tej instytucji dowiadujemy 
dywidenda za rok przeszły wynosiła 155’95 (ra „nj? 
kiedy w roku 1877 dochodziła ona zaledwie ® 
i tak dość pokaźnej 37’42 franków. -01

Przypływ ludności i obcych w roku wystawek 
sprowadził też tak znacznie powiększone zyski- .

Ogólny dochów instytucji wynosił 13,614,584 
ków, czysty zysk 2,035,600 fr.; przeciętnie wyd®0 
biadów 5,316,713.

Jakżeby s:ę taki Duval en petit przydać mógł ** 
szawie!...

Zaręczyny z warjatką. . sr

W sferach bankierskich nad Spreą zajmują 
cnie żywo wypadkiem, jaki się tam w tych cza 
wydarzył- ier

Pewna młoda dama, która przez jakiś czas 
piała na pomięszanie zmysłów, została przed 5 
miesiącami wdową.

Na ślizgawce tej zimy poznała młodego oz^°/!racł 
który się nią zajął i po kilkutygodniowych ko“® {jj) 
na łyżwach w dość oryginalny sposób oświadczy^
■■ — — —— ■ • — — ■ — - - ■ —   — ...  ------------- - 1

u... u... stu bizunów!... (jaki to komiczny 
bizun 1) pewnie służący dziś w piecu nie napal 
A gdyby leż tak zawołać chłopaka od stróża ib/ 
mu ażeby narobił ciepła, niedoskonale! i czU 
dopóki ogień nie zgaśnie?...

Towarzystwo chłopca, niepospolitego bruda®®’^' 
dawało się Euzebjuszowi w tych wstrząsających 
licznościach bardzo ponętne. Domyślać się 
w chłopcu tym, pod powłoką tak niezgodną z 
czerni własnościami mydła, tkwi dużo przX j0 gi®* 
cennych. Gdyby tak Euzebjusz przyjął maje® ajr^ 
bie, otoczył go pieczołowitością, rozwinął j’eS eg0 1 
miący umysł i serce? Dokonałby czynu 
sam nie czułby się tak strasznie, tak niezn°8D 
mojtnionym jak w tej chwili, . .

Świeczka w latarce dopalała się i przy J®-! ^js C 
niu pan Euzebjusz spostrzegł, obok pieca, 
man formy niby ludzkiej, podobny nawet « eOergr 
Januarego. Gdy pod wpływem właściwej ipA gu^' 
szerzej niż zwykle otworzył oczy, tuman pr*^ 
bjusa przypuszczał, że widma nigdy nie by*?’, 
cięż ludzie nawet z winy własnej nieostrożno®® 
nie mogą tułać się po śmierci... Z tern j 
czuł, że jego wygodne mieszkanie obmierz’® ryt»i?‘,

Wyszedł szybko, nieledwie wybiegł 
zamknął drzwi. Maszerował omackiem, gł®? s* 
i pogwizdując i w kilka minut rozmówił® j 
żem, który, na jego przedstawienia, bar”' 
rycznie odpowiedział, że w piecu nap®'?n 
że jego syn po nocy włóczyć się nie będzie-

(Dalszy ciąg naS^
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'».a prywatnie powiadomiono ją także o 

ter spieniężyła kosztowny podarek a uzy- 
-S pomiędzy ubogich miasta.

ów t Vi:!s PoznieJ Pius IX spotkał jednego z 
I^ohr on?\tetu owacyjnego i rzekł mu:

«’.«* ona pokazała, że ma 
” Więcej rozumu, niż wy w’ głowie.

a wreszcie prosił o rękę—zawsze ślizga- 
boku swego ideału.

^sk -a w^w^a Prz-yjęba te zapały na lodzie dość 
QjW‘e a nawet pozwoliła na zamianę pierścionków. 

Uuj " s'? r°dzina jej o tern dowiedziała, postanowiła 
bjeeważ,1>ó zaręczyny tem bardziej, iż nie życzyła so- 

*eale związku z wiadomym panem X.
2tyr- się najpierw do niego z żądaniem, aby sam

• słowo i pierścionek swej narzeczonej, przed- 
wiająe inU) jż pozyskał przyrzeczenie kobiety w sta- 
J^orwalnym będącej.

Wszystko mi jedno, warjatka czy przy zdro- 
1 Zmys*ach musi być moją żoną i kwita!—odpo- 

p jła£ stan°wezo pan narzeczony.
^i/!°by się skończyło weselem, gdyby po kilku 
(j0 ac? wspomniana dama nie była się sama zgłosiła 
j/°Plekuna swych dzieci i kuratora majątku uprasza- 

aby ją kazał niezwłocznie zamknąć w domu 
w rlatów, gdyż po niektórych zboczeniach umysło- 
sze P°znaJe’ dawna choroba wraca sio znowu; 

ZeSóluiej stosunek jej z młodym człowiekiem i owe 
na lodzie przekonywają ją, że zaczyna 

samowiedzę.
tVn/fz.*n*om nieszczęśliwej stało się zadość; od kilku 
lend ona w nakładzie dla obłąkanych w Zeh- 

^orf pod dOZorem lekarskim.

Testament primadonny.
u .archiwach sądowych w Berlinie spoczywa od 
ł, P^ćdziesięeiu sześciu testament W depozycie zło- 

.pod nr 2790.
Q«.?lsaDy on został w dniu 30 lipca 1822 r., ręką 
tyrudy, Elżbiety z Schmelingów, Mary, zmarłej 

. anie wdowim. ,
go ra była niegdyś, za czasów Fryderyea Wielkie- 
Iftw ^^omitą śpiewaczką, primadonna opery kró- 

—zmarła wśród" innego pokolenia, zapo- 
S7^r°alka zapisała z jej świetnej epoki ciekawy 

dowodzący, jak Wielki Fryderyk, miłośnik 
pR Pięknych, umiał traktować artystów.

^azn*n®8° razu primadonna nie chciała śpiewać (po- 
hitn/’S’ że.i“ż za czasów Fryderyka Wielkiego 

Krn°Qny m’ały rodzaju—narowy.)
ją. 0' Uie uwzględniając żadnych wymówek kazał 

eskortą żandarmów, sprowadzić na scenę i 
j_>. do wypełnienia obowiązków.

°per Kle szczęście dla wielu artystów, nietylko samej 
iów| że dzisiaj niema już więcej takich Frydery- 

nioi^y takim systemie musiało być niezawodnie 
J—-zmian w repertuarze.

ty13 '••• Fanny Eisler.
Hju pler*szych latach pontyfikatu Piusa IX znako- 
> Ks*??o czasu baletnica, Fanny Eisler, tańczyła 
feoi>i wprawiała w zachwyt lubowników cno-

^kiciele tancerki postanowili udarować ją upo- 
skł^|y® celu w przeciągu 48 godzin zebrano drogą 
hieęj*! 12,000 liwrów, za które miano zakupić wie- 

G(|^Ur°wy 1 szczere&o złota.
zawat Przyszło do wręczenia go baletniczee, komitet 
^Z\Vq] .siS i postanowił wpierw prosić Ojca św. o 

tu6 na ,aki! owacJ?> uprzedzając papieża, że 
Eisler jest wielce nabożną i dobroczynną w pry- 

p żyeiu.
wysłuchawszy przemowę deputacji. rzekł: 

wam aQi 'meg° zezwolenia, ani się przy- 
ubr^eei Wasze8° projektu, ale też w niczem nie 
*^cie się waszym zamiarom; wszelako sądzę, 

P°darek trochę niewłaściwie wybrali; według 
?'eńCg^rotnnego zdania, jako duchowny utrzymuję, iż 

01 Należałoby nagradzać zasługi głowy, ale nie 

z£mo teJ uwagi, wręczono tancerce koronę z lau- 
3W, L &°i ’ • ’ • • ‘ •
8tSny®eia-J -
8*atla s er sPlei 
o jaki^ rozdała por 
®Mów iitczas PóznieJ

saeh wioną,- ._____ ’ „s* ,

Na mogile. •
samotna — mogiły dziecię,

JUnŁ; Ut?yui grobem — róża wyrosła... 
I m “y fosy miała na kwiecie, 

a uroczą wokoło niosła.

\V słowik, śpiewak natchniony, 
PłyDBZ) ;u4 te) róży swe piosnki nuci, 
PóL J ptyną żałosne tony,

t ze snu noc nie ocrcL«

Pewno ta zimna kryje mogiła
Kogoś... co w życiu trosk brzemię nosił, 
I nikt nie płakał po nim na świeciel...
Więc Bóg — w nagrodę cierpień mu zsyła... 
Nocą słowika by żale głosił...
Rankiem — łzy rosy na róży kwiecie.

_______________ » *

WIADOMOŚCf^JSCOWE;
= Komitet leśny złożony, jak wiadomo, z 20 o - 

sób, celem ułożenia projektu prawa leśnego dla Kró­
lestwa, z dniem dzisiejszym rozpoczyna swe prace. 
Dziś o godzinie ósmej wieczorem w sali zebrań ko­
mitetu Towarzystwa kredytowego ziemskiego odbę­
dzie się pierwsze posiedzenie komisji. Prezyduje p. 
Aleksandrowicz. Słyszeliśmy, iż według wskazówek 
p. jenerał-gubernatora, komisja przyjąć maza podsta­
wę przy ułożeniu projektu pomieniouych przepisów 
obowiązujących w Galicji ustawę leśną i kodeks liśny 
francuzki. 

= Minister finansów zawiadamia okólnikiem, że 
z powodu trudności wykonywania w pewnych wypad­
kach przepisu, nakazującego obwiązywanie butelek 
z wódka sznurkiem, przepis ten uchylony zostaje od­
nośnie do naczyń zawierających */100 i wiadra.

= Z dniem dzisiejszym poczyna obowiązywać roz­
porządzenie najwyższe o podwyższeniu opłaty marek 
stemplowych.

«= Przed kilku już podobno dniami, w wykonaniu 
środków ostrożności przeciw epidemji, urzędnicy po­
licji poczęli przeglądać biedniejsze dzielnice miasta, 
zwracając przedewszystkiem uwagę na przepełnienie 
mieszkań przez lokatorów.

■» Aparaty Bergera, przejeżdżające przez ulice mia­
sta często w dzień nawet, roznoszą woń niezmiernie 
nieprzyjemną; władza policyjna, zwróciwszy uwagę 
na tę niedogodność poleciła służbie niższej rewido­
wanie o ile można najczęściej aparatów tych u wszys­
tkich przedsiębiorców i dopilnowania najstaranniej­
szego ich oczyszczania.

= Zwyczajem latzeszłych, warszawska gmina izra­
elska otrzymała pozwolenie zbierania ofiar dobrowol­
nych na rzecz biednych tego wyznania z okazji nad­
chodzących świąt paschv; do zbierania tych ofiar 
upoważnionych zostało 57 osób.

xs Na ulicy Pańskiej coraz bardziej znikają liche 
dworki, ustępując miejsca ładnym kamienicom; o- 
becnie też dwa duże domy, nr 17 i nr 2, są już tam na 
wykończeniu.

== Na ulicy Leszno uskutecznianą zostaje naprawa 
bruku.

=>» Z początkiem kwietnia r. b. przy laboratorjum 
chemieznem zakładów żelazno-górniczych staracho- 
wicko-ostrowieckich otwartą zostanie stacja chemicz­
na z kierunkiem górniczo-rolniczym; zadaniem stacji 
będzie uskutecznianie analiz, związek z górnictwem i 
rolnictwem mających.

«=» Kandydat prawa, wychowaniec cesarskiego uni­
wersytetu w Warszawie, pan Czesław Lande, obronił 
w Heidelbergu na stopień doktora prawa rozprawę „O 
więzieniach". 

= W tj-ch dniach wydano nowe świadectwa na 
nauczycieli i nauczycielki domowe z prawem naucza­
nia w' domach prywatnych i prywatnych zakładach 
naukowych: księdzu Janowi Bortkiewiczowi, na nau­
czyciela religji rzymsko-katolickiej, p. Feliksowi Brzo­
zowskiemu na nauczyciela kaligrafii i rysunków; pan­
nom: Helenie-Annie Waśniewskiej, Pelagii Zasadziń­
skiej, Zofji-Józefie Waśniewskiej, Wiarze Łukasze- 
woj, Marji Miłaszewiczównie^ Malwinie Piotrowi- 
czównie, Aleksandrze Stasiewiczównie, Ludwice Li- 
twinowiczównie, Marji Poczobutównie i Zofii Helenie 
Wincentynie Dzierżanowskiej — na nauczycielki pry­
watne: Janinie Zofii Sadowskiej na nauczycielkę języ­
ka francuzkiego i Zofii Wiarosławie Rdhr, na nauczy­
cielkę geografii.

z= W dniu 2-gim marca r. b., t. j. w niedzielę, o 
godzinie 10-tej zrana odbędzie się w sali resursy o- 
bywatelskiej zebranie członków stowarzyszenia „Mer­
kury." .

=» Dla przypomnienia panom myśliwym iamatorom 
polowaniajpodajemy tu termina, w jakich polowanie 
na niektóre gatunki dzikiej zwierzyny jest wzbronione?

aj Na samice—łosi, jeleni i dzikich kóz od 1 (13)li- 
stopsda do 1 (13) września czyli wolno jest strzelać 
je jedynie w miesiąca wrześniu i październiku.

b) Na zające, głaszcze, cietrzewie, jarząbki, kuro­
patwy 1 dropie niewolno polować od d. 15 (27) lutego 

c) Na ptaki wędrowne jako to: żurawie, czaple, ku­
liki, chruściele, bekasy, dubelty, kurki wodne, gołębie, 
przepiórki, drozdy, skowronki, dzikie gęsi, kaczki i t. p., 
od 1 (13) kwietnia do 1 (13) lipca.

Na dziki, oraz samce zwierząt wyliczonych pod a) 
i b) — pozwala się polować cały lok tak dobrze po­
jedynczo jak z obławami.

Drapieżne zwierzęta i ptaki wolno przez cały rok 
strzelać i niszczyć wszelkiemi sposobami.

= Zapadnaja poczta wystąpiła przeciwko banko­
wi Polskiemu.

Twierdzi ona, że w banku Polskim „znalazłyby si 
dziesiątki miljonów sum prawuie do nikogo nie nale? 
żących", że „wogóle bant Polski przedstawia coś tak 
dziwnego, nie jest to bowiem ani instytucja należąca 
do ministerstwa finansów ani też zabytek jakiejś sa­
modzielnej instytucji z osobnemi prawami", lecz „in­
stytucja żyjąca tradycją i działająca „podług własne­
go natchnienia".

Dla nas i dla czytelników naszych nie potrzeba 
wcale obrony szanownej tej instytuaji przed Zop. 
pocztą, która wystąpieniem swem opartem na fał­
szywych faktach dowiodła nieznajomości rzeczy.

W każdym razie, dla pism rossyjskich czerpiących 
wiadomości o nas z Zap. poczty wyczerpujące prze­
ciwko napaści argumenta pomieszcza w Ekonomiście 
zdolny pracownik, na polu ekonomji p. J, N. Rember- 
towski. ______

= Z teatru i muzyki.
* Dziś w teatrze rozmaitości przedstawioną zosta­

nie po raz pierwszy jednoaktowa komedja Amadeusza 
Achard a p. t. „Inwalid".

* W ostatnich tygodniach grano w Krakowie pię­
cioaktową komedję E.Lubowskiego „Przesądy" zwiel- 
kiem zadowoleniem publiczności, mimo słabej gry a- 
ktorów — w Lublinie zaś tegoż komedję „Pogodzeni 
z losem", również z wielkiem powodzeniem, jak wnio­
skować należy z organu miejscowego.

* Władysław Miller występuje obecnie w medjo- 
lańskiej La scab'i jest przyjmowany nader gorąco przez 
krytykę i publiczność.

* ’W miejsce duetu „I Pescatori" odśpiewa pan Re- 
welli w dzisiejszym włoskim koncercie romans z „La 
Forza del Destino" Verdi’ego, dalej p. Gasperini ro­
mans Tosti’ego, wreszcie zamiast tercetu z „Wilhelma 
Telia" pani Scalchi i p. Cotogni wykonają duet z o- 
pery „i Pescatori".

Zamówione na koncert ten a dotychczas nieodebra­
ne bilety z pierwszych rzędów, nabyć będzie można od 
godziny 5-tej przy kasie u wejścia do sali.

= O kontraktach kijowskich mało mamy wieści.
Słówko dała o nich Gaz. warsz., a obecnie Gaz. 

handlowa donosi, że zjazd na jarmark w porównaniu 
z latami zeszłemi nie jest wcale liczny.

Zagranicznych przemysłowców niema prawie zu­
pełnie.

Obstalunków nowych mało.
Fabryki cukru cieszą się tylko powodzeniem.
Kontraktują one węgle, na które sporo ma zamó­

wień bawiący na jarmarku dyrektor zakładów górni­
czych w Dąbrowie. 

= Operacja anti-epidemiczna.
Do jednej z gazet piszą z Wierzbołowa o formalno­

ściach pogranicznych dla podróżnych udających się 
za granicę.

Od kilku już tygodni w Ejdkunach przestrzegane są 
formalności paszportowe i zaprowadzona pewnego ro­
dzaju kwarantanna dla osob, które choć w ciągu 
ostatnich dni dwudziestu nie przebywały w guber­
niach: astrachańskiej, saratowskiej i saumrskiej, po­
chodzą z tamtych miejscowości.

Kwarantanna ta polega głównie na odwietrzaniu 
odzieży i bagażów podróżnych.

W Ejdkunach, naprzeciwko dworca kolei, w jednym 
ze składów komory, wyznaczono na kwarantannę trzy 
jeszcze obszerne pokoje, z których jeden ogólny, dwa 
zaś mniejsze: na lewo—dla mężczyzn, na prawo—dla 
kobiet.

Ściany wszystkich trzech pokoi pomalowane są ja­
kąś białą farbą wydającą nieprzyjemny zapach; ume­
blowanie wielce proste—stół i krzesła.

W tych pokojach pasażerowie rozbierają się do 
naga i w ten sposób mnszą przesiedzieć w kwarantan­
nie w ciągu sześciu godzin, śród różnorodnego towa­
rzystwa.

Dozwolono im przytem czytać gazety i książki.
Bufet jest też do ich rozporządzenia.
Tymczasem bielizna, odzież i bagaż podróżnych 

są poddane działaniu gazów w jednem z sąsiednich 
zabudowań. .

Zabudowanie to przedstawia rodzaj obszernej szopy, 
w której od góry do wierzchu wnóstwo ław klatko- 
watych i wszelkiego rodzaju wieszadeł.

Kiedy już wszystkie bagaże i rzeczy ułożono i po- 
wiewtono—azopa mteie należycie ram&uętą i przed-



mioty w niej zawarte^poddane są działaniu gazu siar­
kowego, który wydobywany jest podszoj ą przy pomo­
cy umieszczonych tam przyrządów.

Odzież, jak dowiodło d' świadczenie, w ten sposób 
wcale się nie psuje, lecz zachowuje tylko na czas zre­
sztą niedługi zapach siarki.

Całą tą operacją zarządza w Ejdkuuach komisarz 
policji, odznaczający się wykwintną grzecznością.

= Jedno z pism donosi o tragicznym wypadku 
w Sandomierskiem.

Pewien włościanin powracał z jarmarku z dwoma 
niesprzedauemi wołami.

Na d odze jednak do domu przestrzeżonego, że 
dwóch wieśniaków powzięło zamiar ukraść mu woły.

Ostrzeżony, po powrocie do domu, poszedł spać do 
wołowni.

Nagle śród nocy słyszy hałas przez drzwi przesu­
wa się. świder, a następnie przez otwór ręka.

Tajemnicza ręka chce odsunąć zasuwę zamykającą 
wołpwnię.

Wówczas włościanin chwyta topór i uderza...
Słychać krzyk.
Dłoń ręki odcięta tóporem, pozostaje wewnątrz.
Na drugi dzień rano włościanin udaje się do sołty­

sa, ńżeby go zawiadomić o wypadku i okazać corpus 
delicti.

Sołtys jednak zachorował i po zbadaniu rzeczy po­
kazuje się, że ów przedstawiciel władzy stracił w wo- 
łowni rękę...

Na palcu pozostała nawet obrączka ślubna, stano­
wiąca niezbity dowód...

Sprawa przejdzie podobno na drogę sądową.
Si non e vero...
= W jednem z pism tutejszych w ogłoszeniu o kon­

cercie artystów włoskich czytamy:
„Solista-kontrabandzista wykona...*
Miało to być „solista-kontrabasista."
Pomyłka ciekawa!
Ciekawsze jeszcze jest tłómaczenie się zecera, który 

składał program...
— Kontrabandzista czy kontrabasista— jeden dja- 

beł... ten przenosi wódkę — tamten pije...
= Wisła broiła w tym roku niepospolicie.
Oprócz zatorów i wylewów, o których już wspo­

minaliśmy, utworzył się również około 13 lutego za- 
tór pod Solcem.

Wskutek tego na przestrzeni pomiędzy Solcem a Jó­
zefowem nadwiślańskim wybrzeża, osobliwie lewe, 
zostały zalane.

Woda podniosła się do 20 stóp.
Szczęściem wkrótce zatory ruszyły—i w kilka go­

dzin woda opadła...
Straty są niewielkie.
= Wypadki.
* W wielkiem niebezpieczeństwie znajdowała się 

wczoraj pani baronowa M...
Stangret jej, zawracając na rogu ulic Miodowej i Se­

natorskiej, wstrzymał nagie konie.
Spowodowało to złamanie się dyszla i rozbieganie 

rumaków.
Spłoszone sadziły z całą siłą ku placowi Zamko­

wemu.
Stangret mimo rozpacznych usiłowań nie zdołał już 

niemi powodować.
Dopiero będący na służbie około kolumny Zygmun­

ta rewifowy, rzucił się ku koniom i z narażeniem swej 
osoby, powstrzymał je na miejscu.

Wypadek ten nie pociągnął żadnych złych następstw 
za sobą.

* Na placu Muranowskim dziś rano włościanin ze 
wsi Moście, gmina Powązki, najechał na przechodzą­
cą Ryfkę Sz. i uderzył jądosyćsilnie dyszlem w twarz.

* Wczoraj na ulicy Miodowej, powożący wozem ła­
downym, przejeżdżając nieuważnie około stojącego 
tamże omnibusu, przygniótł wiezioną przez siebie pa­
ką 14-letniego chłopca siedzącego z tyłu omnibusu 
na miejscu konduktora tak nieszczęśliwie, że biedne­
mu chłopcu grozi niebezpieczeństwo utraty życia.

Odwieziono go na kurację do szpitala izraelickiego.
* Pod posągiem Kopernika policjant znalazł pod­

rzucone półroczne (!!!) dziecię płci męzkiej w płócien­
nej koszulce, owinięte w dwie pieluszki.

* Przechodzący wczoraj przez ulicę Przejazd u pę­
dnik akcyzy pan *#* poślizgnął się, padł i złamał le- 
wą nogę.______________________________________

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
G. M. rs. 1, L. B. rs. 1, dla dotkniętych powodzią, K. 
M. rs. 1 dla Zofii Cochet, W. B. kop. 50 na wpis dla 
br^iuych uczni.

— A. n. Uczniowie szkoły realnej (Elektoralna 6) 
złożyli na ręce przełożonego rs. 6 kop. 25 na rzecz 
dotkniętych powodzią; nauczyciele zakładu dołączają 
na ten sam cel rs. 5 kop. 25. Razem rs. 11 kop. 50, 
mam zaszczyt przesłać szanownej redakcji. Za przeło­
żonego szkoły Swidwiński.
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— Komitet wsparcia i pomocy dla dotkniętych powo­
dzią, mając sobie zakomunikowaną odezwę jw. preze­
sa dyrekcji teatrów, z dnia 12 (24) b. m/ur 211, do 
jw. gubernatora warszawskiego wystosowaną, z któ­
rej okazuje się., że wskutek prośby artystów baletu, 
a na mccy zezwolenia jw. głównego naczelnika kraju 
hrabiego Kotzebue, w dniu 11 (23) b. m. danem było 
w wielkim tea-rze przedstawienie baletu „Katarzyna 
córka bandyty* na dochód nieszczęśliwych ofiar po­
wodzi, ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej 
rezultat osiągniętego z tego przedstawienia dochodu, 
a mianowicie:

1. Ze sprzedaży wszystkich miejsc rs. 1,114 k. 35.
2. Naddatki przy sprzedaży biletów, której raczyli 

się podjąć: jw. prezes dyrekcji teatrów’ i hr. Fr. Łu­
bieński, a w liczbie których wpłynęło: od primadon- 
ny opery włoskiej w paryżu panny Józefv Reszkówny 
za lożę. rs. 100 i od radcy tajnego Łęskiego za krze­
sło rs. 100, razem rs. 1,029 k. 21/.,..

3. Od artystek i artystów’ baletu przypadające im 
wynagrodzenie cd występu (feu), którego siędla szla­
chetnego celu dobrow olnie zrzekli rs. 75 k. 50.

Razem dochód wyniósł rs. 2,228 k. 871/,, która to 
suma do kasy komitetu wpłynęła.

Prezydująca w komitecie Aleksandra Potocka. 
Członek sekretarz Kazimierz Pobiecki.

— Po ostatnich dwóch balach w b. zamku królew­
skim znaleziono medałjon i bransoletę, które za nale- 
żytem udowodnieniem odebrane być mogą w kance- 
larji warszawskiego damskiego komitetu Towarzystwa 
krzyża czerwonego w zamku.
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7 Jutro w piątek, to jest dnia 28 lutego r. b., jako w trze­

cią bolesną rocznicę śmierci ś. p. Marcjańny z Więckowskich 
Niwińskiej, oraz w minioną 27 stycznia 6-tą rocznicę śmier­
ci ś. p. Mieczysławy z Niwińskich Szczepańskiej, odpra­
wione będą za ich dusze wotywa i msze święte, w kościele 
powązkowskim, o godzinie 10-tej zrana, oraz błogosła­
wieństwo grobu, na które zaprasza się krewnych i przyjaciół.

•j- W piątek, dnia 28 lutego, jako w trzecią rocznicę śmier­
ci ś. p. Eugenjusza Słubickiego, odbędzie się w kościele 
św. Józefa Oblub eńca na Krakuwskiem-Przedmieściu, o go­
dzinie 11 i pół zrana, nabożeństwo żałobne, na które się za­
prasza krewnych i znajomych. —3225—

■f Dnia 28 b. m , w piątek, jako w drugą bolesną rocznicę 
śmierci ś. p. Antoniego Horcdyskiego, b. radcy i.yrekeji 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, sędziego pokoju, odpra­
wione będzie żałobne nabożeństwo za spokój jego duszy w ko­
ściele św. Krzyża, o godzinie 11-tej zrana, na które pozo­
stała córka zaprasza krewnych, przyjąć.ół i znajomy eh. 3836

7 W dniu 28 lutego, to jest w piątek, o godzinie 10 i pół 
zrana, jako w drugą roeznieę śmierci Aleksandry z Ostrow­
skich 1-go ślubu Kadecz, 2-go Borowskie', odbędzie się 
żałobna wotywa w kościele św. Jana, na którą pozostały 
mąż zaprasza krewnych, przy’aeiół i znajomych. •—3839

j- Za spokój duszy ś. p. Marji z Satiłć Libiszowskiej, odbę­
dzie się w dniu 28 b. m., to jest w piątek, w kościele św. 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 11 tej 
zrana, żałobne nabożeństwo, na które pozostała rodzina za­
prasza. —3814—

•j- W kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakówskiem- 
Przedmieśeiu obok skweru, w dniu 28 b. m, w piątek, o go­
dzinie 10 i pół zrana, jako w piątą roeznieę śmierci, odbę­
dzie się nabożeństwo za duszę ś. p. Tauliny z Kawieckich 
Fechnerowaj, na które pozos'aly mąż i córką zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —3837—

j- Dnia 28 lutego, to jest w piątek, jako w szóstą rocznicę 
śmierci ś. p. Mikołaja Biernackiego, byłego fabrykanta 
fortepianów, odbędzie się msza żałobna w kościele św. Marci­
na przy ulicy Piwnej, o godzinie 1O tej zrana, na którą po­
zostałe dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 

—3778—
f W dniu 28 b. m., to jest w piątek, jako w pierwszą ro­

cznicę śmierci ś. p. Edwarda Kowalskiego, b. patrona b. 
trybunału cywilnego w Warszawie, odprawione zostanie na­
bożeństwo żałobne w kościele Panny Marji na Nowem Mieście 
o godzinie 9 i pół zrana, na które w smutku pozostała żo­
na i córka zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.

•f Dnia 28 lutego, to jest w piątek, jako w oktawie imie­
nin ś. p. Aleksandra Walewskiego, odbędzie się za jego 
duszę nabożeństwo w kościele św. Jacka przy ulicy Freta, 
o godzinie 11 tej zrana, na które pozostała wdowa, synowie 
i córka zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —3786 

j- W dniu 28 b. m , to jest w piątek, odbędzie się w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego, o godzinie 9-’ej z rana wo­
tywa żałobna, za spokój duszy ś. p. Franciszka Siateckie- 
go, b adwokata sądu apelacyjnego, oraz Teodory Siatec- 
kiej, na którą pozostała w smutku żona i siostra zaprasza 
krewnych, przyjaciół i życzliwych. — 3746 —

•j- Dnia 1 marca, w rocznicę śmierci odbędzie się w ko­
ściele św, Józeta Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, 
or ok skweru, za spokój duszy ś. p Micha iny z Strzeleckich 
Poradowskiej, żałobne nabożeństwo, o godzinie 10'/2 ’ra­
na. na które pozostały mąż zaprasza krewnych i znajomych.

+ W dniu 1 marca, to jest w sobotę, jako w drugą bola-

Przegląd polityczny |
Po pierwszetu posiedzeniu bułgarskiej SkuP ’̂jjsl 

w Tirnowie odbył się bankiet. Pierwszy toast * „gir 
ks. Korsaków na cześć N. Cesarza Rossji, ajjir 
bodziciela Bulgarji. Po wdelu innych toastach 
dali (powiada telegram) deputowani toastu n\]ąii|’ 
Francji i jej reprezentanta; p >tem kolejno 
zdrowia inne. Najlepsze wrażenie sprawić trj|d 
angielskiego komisarza na cześć Bulgarji, 
młodszego państwa europejskiego, przynaju1111^ 
becnej chwili.* :ę i°

Rumelijscy delegowani wzięli to jako ^et1!^ 
swego kraju i wybuchnęli oklaskami. Zjedu ^jej' 
Bulgarji nieprzestaje być kwestją żywotna, k®' 
sza może niż sam wybór księcia panująceg0- 
ściołacb bułgarskich modlą się głośno o z4e joeoi P11* 
wszystkich bulgarów w jeden naród pod Jc(1 
iłowaniem. .

Telegramy donosiły przed kilku dniami , lu Pr> 
żeniu arcybiskupa greckiego w Adryanopo .g p 
ludność bułgarską. Standard zamieszcza 
ka bliższych szczegółów dotyczących teg?

„Pod datą 21-go doszła nas wiadomość-^jen1’’f 
dziennik—że arcybiskup adrjanopolski ®.. jy 
odniesionych umarł wczorajszej nocy. 
rosyjski wyrwał go z rąk rozwścieklohęg.^ 
sześćdziesięcioletni starzec miał już ws.z/SyCja ’ W 
z głowy’ i brody powydzierane. Intelig®'^^ 
stronność zmarłego zyskały mu od dawa® r 
uznanie*.

sną roeznieę śmierci ś. p. Aleksandra Gradenwic, :n.ze"r^' 
ra, odprawioną będzie żałobna wotywa o godzinie 
na, w ko ciele św. Aleksan :ra na Nowem Święcie, ®® j. 
pozostała ndoua z dziećmi zaprasza krewnych, przyj®6 
znajomych —3747--

7 Ś. p. Helena .Orłów, panna, po długiej i ciężkiej f 
śei zasnęła w Bogu dnia 26 b. m. przeżywszy lat -0- ..|j
stała matka z córką i symm zapraszają krewnych, przyj®1' 
znajomych na żałobne u ibożeństwo, oibyć się mające 
kiej cerkwi 29 b. m., to jest w sobotę, o godzinie 10-t®J 
na, oraz na wyprowadzenie zwłok po nabożeństwie, n» 6 
taiz wolski. —3851—

7 Stefuś Pawlowslc, syn Kaliksta i Bronisławy z 
sielskich, przeżywszy miesięcy 6, po długiej i ciężkiej c 
bie życie zakończył , dnia 26 b. m. Pogrążeni w smutku 
dzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyi 
wadzenie zwłok dn a 28 b. m. w piątek, o godzinie 3-eJ _ 
południu z domu nr 17, ulica Świętokrzyska, na cmentarz P 
wązkowslii. ___________________  —3826--^^*

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 24-go lutego.—Wczorajszemu pierwszemu o®1, u. 

wi karnawałowemu" sprzyjała pogoda. Bulwary i 
lice napełniały tłumy. Masek pojawiło się dość wiele, 
temi mężczyzn i dzieci poprzcbieianych za kobiety. |[j 
wesołość wznieciła maska, przedstawiająca Napol3®11^^ 
w cy wilneui ubraniu. Snuły się za nią tysiące osób, hsp0^ 
bienie rzeszy wesołe.- Podnoszą jo orkiestry, umieszczę®6. 
wozach, przebiegające miasto w różnych kierunkach. OdD1 
też pochód „tłustych wołów." Pełen szału był bal w 
ti; wyliczają też kilkaset innyeh balów w miejscach 
nyeb, danych na dochód dobroczynny. Miejsca publiczce 
aż do brzasku otwarte. Znużeni biesiadnicy nad ranem d«P 
rozsypywali sie do domów.

X Paryż 25 go lutego. — Książę. Walji przybył W 
siaj. ’ w

X Paryż 25 lutego.—Imbert, który w Revolution frant 
sam się przedstawił jako komunista, przesłuchany będ’16 
tro przez sąd wojenny. - , . .ę

X Londyn 25 go lutego.—Zmowy robotników pojaw1 
znów na wielką skalę; świątkuje tu przeszło tysiąc me 
BikÓW. . fi)!-!

X Saini-Sebastien 24-go lutego.—Niepogoda trwa- 
wylała między Legrono i Sanagosą Komunikacje , , Łd' 
przerwane. Wskutek wylewu, lin^a południowa nieobs* 5 
wana. . ‘ jją,

X Berlin 25-go lutego. — Pomiędzy Niemcami, •"JfpiK’ 
Francją, Włochami, B.lgją, H.szpanją i Portugalją ®ali in»' 
porozumienie w sprawie ułożenia przewsów zabezpieczy6, 
jąeyeh w przyszłości okręty od nieszczęśliwych wyPa t,edł 
spotkania na morzu; według nowego regulaminu, noeą 
używane sygnały akr styczne.

X Wiedeń 25 go lutego.— Wiener Ztq. ogłasza rozp® ,y 
dzenie ministerialne, na mocy którego podróżni przybyff®/^ą 
z Bulgarji nie będą wpuszczani do Austrji, jeżeli nie 
się świadectw.mi, iż ostatnie dni dwadzieścia przeby 
w m ejsca h zdrowych.

X Lwów 26-go lutego.—Tyfus plamisty pojawił si? 
widuwieaeh, w powiecie gródeckim, o mil cztery od 
kraju. Pomiędzy ośmiu choremi wydelegowany lekarz zD.‘ scli 
czterech dotkniętych tą chorobą. W pobliskich Zasyko*1 
(auował niedawno tytus trzu'zny. t-refl0'

X Kiszyniew 25-go.—Z.inicjaty wy członków sądu o‘"’Jf|t 
w ega powstało tu towarzystwo pomocy dla wycbodz4(,'1j<i 
z więzienia po odsiedzeniu kary. Towaizystwo liczy °. jgtef 
przeszło stu członków', pomiędzy którymi jest też i 
sprawiedliwości p. Nabokow. Towarzystwo zitnierza us*fl!eInS' 
przytułek czasowy dla wypuszczonych z więzienia, ® B 
jących sposobu do życia. i

X Ssiznferopoi 26-go lutego.—Zastępca gubernal0,1 ;
rylskiego wydał okólnik, polecający urzędnikom i»‘ 
przedsiębranie środków do assenizacji miasta. W okóU1® ; 
lecono nie eofać się przed żadnemi wydatkami, a wła6 f)J,f 
domów nakłonić do ścisłego wykonywania postanowi-® p' 
miejskie) odnośnie do warunków sanitarni ch. Na policyXjjit1 
żono obowiązek przychodzenia z pomocą urzędnikom1 611 
we względz e wykonywania rozporządzeń.______ t
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dzie; C^H, w której Bulgaria rozpocząć ma nową, 
Do epokę iako naród wolny, w której dozwolo- 
M’oiu "reszc‘e korzystać z praw do cywilizacji i roz- 
eaJe- społecznego, taki postępek barbarzyństwa rzu-

?ózUf,a jasnsł stron5 obrazu.
łach ' r ’ dowiaduje się z Petersburga, że taiuwko- 
hycj Poetycznych z niecierpliwością wyczeku ją przy- 
fe‘rj a oowozamianowanego posła Anglji, lorda Duf- 

j Jego przybyciem mają się rozpocząć układy 
Mi Za^at^ienia wszystkich nierozwiązanych do- 
<s Lk'Ve.slyj dotyczących stosunków azjatyckich i 

^^io-europejskich między Anglią i Rosją.
0>y;l Petersburgu żywią nadzieję, że te układy po- 

lQy’n zostana uwieńczone skutkiem i ztdiża oba 
^twa do siebie.

Przeciwieństwie z tą wiadomością stoi prasa ro- 
ctj a. która znowu więcej inklinacji czuje ku Fran- 
p,’ lllż ku Anglji, cd czasu gdy pierwsza zaczęła 
/os a ważniejszą r lę odgrywać na wschodzie, Go- 
pr2v<J1?aw^aja.c projekt finansowy pana de Toqueville 
Ws°dzi do przekonania, że wpływ Francji na 
y chodzie mógłby być dla Rosji bardzo pożytecz- 

p’ gdyby go dyplomacja uzyskać umiała.
c/raacja potrzebuje dzisiaj, jeżeli nie sprzymierzeń- 
kor ’ i? Przyjaciół na kontynencie; ma tylko do wy- 
Ca u &°sję, lub Austro-Węgry, to są jedyne dwa mo- 
ba • a> w których ewentualnie znalećśby mogła po- 
p re‘e przeciw Niemcom. Zbliżenie się Austrji ku 
].■ Us°m, czego ostatnie ustępstwa w traktacie praz- 
Pr dowodzą, nie wiele zaufania budzić mogą we 
Sj ancji ku tej" monarchji, a zatem pozostaje tylko Ro-

’ z którą najłatwiej dałby się zawiązać bliższy i 
(]„■ .szy stosunek. Obecnie czas po temu najdogo- 

bett, rozumuje Gołos-, w Berlinie nie omieszkają za- 
w ?le zanotować powyższe arguments, chociaż one 
t(..;'Szej' wartosei od zwyczajnych dziennikarskich 

aiuowań nie mają.
cu?t-? Gołosu nie przebrzmi bez echa w prasie fran- 
spr ej» jakkolwiek ta obecnie zajętą jest przeważnie 
pocj.^aaii wewnętrznemi. Ostatnio kwestia amnestji 
ne: [®nęła całą "uwagę dziennikarzy i opinji publicz- 
depj? rezultacie głosowania nad tą kwestja w Izbie 
sajfj/0*anyeh wiemy już; senat prawdopodobnie tą 

ęcMększośeią poprze wniosek Rządu.
®kie e stronnictwo republikańskie głosowało za wnio- 
z Przeciw wnioskowi Blanca głosowała prawica 
de^- lakiem pewnej części bonapartystów, lewy śro- 
skie’i 7 ca republikańska i część Unji republikań- 
cSon ’ ^a wnioskiem, t. j. za bezwzględną nieograni- 
kSz a sinneslja dały swe głosy: skrajna lewica i wię- 
Waf Cz§®ć Unji republikańskiej, z którą także głoso- 

o ^yjaciel Gambetty, Spuiler.
”ad ń kalne dzienniki i Bepubliąne fran. ubolewały 
k^gjl.zticeniem wniosku Blanca, gdyż owa jątrząca 
watl nie zejdzie z porządku dziennego. Umiarko- 
kiujj. Prasa z wielkiem zadowoleniem wyraża się o ta­

ty ezultacie głosowania.
0gra Oczywistości amnestia nie została tak bardzo 
aąd"2olCz°ną; wszystkiego 6Ó0 skazańców i 700 nieza- 
WieuiJOh jeszcze zostało pominiętych przy ułaska-

Policji dowiaduje się, że wydalono z paryzkiej 
cia s^. y-s?ystkich agentów podejrzanych o naduży- 
1)owis|OłeJ godności, lub pokompromitowanycb. Sta­
liw;./0 Prefekta policji pana Gigot, zostało także za 
y^lent-6’ otrzymują że miejsce jego zajmie senator 
Mrile'n> albo Patinot były prefekt w Seine-et-

minister Marcćre zostanie także usuuię- 
N* *

"’lo^Ókawszą wiadomość podają dzienniki paryzkie 
pan ?e a to miano wicie iż 40 bonapartystów

Str°Diii1^ ”aussmanem na czele ma zamiar przejść do 
(^'ach Ct^a, republikańskiego. Hausmann ma siew tych 
Pifiru ... ać do Grevego i Waddingtona z oświadcze- 
'^iarki °u * Jeg° przyjaciele popierać odtąd będą 
'^ałem republikę, która jak się pokazuje jest 

ai ula kraju.

Obligi skarbowe rs. 100....
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Kos. Poż. Prem. z r. 1864..
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^^gramy prywatne.
topola n* — Polit. Cor. donosi z Konstanty- 
ł‘rzedstaP°-Cj dniem 25-go b. m. Ambasador francuzki 
&ląey , Ponownie wielkiemu wezyrowi i to w na- 
c^iej. P°s°b, konieczność załatwienia sprawy gre-

— Stan zdrowia ks. Krapotkina nie 
^XZadnęj nadziei.

2 ^ryev** * 1 * * * * * II’^ 25'g°- — Jenerał Loris-Melikow donosi 
h wr«trzPna: W 'Vietlance od 17 dni panuje ciepłe 
<a dżuuj ' Punńmo to nie było wypadków choroby 
/odki 0„, ?Wa/ają to za objaw pomyślny. Sanitarne 
*>r°fe8o» /<>?;n°ści zastosowane sa i nadal. Przybył tu 

Jphwaldz Petersburga.
?ać, /r*'?0- — W kołach parlamentarnych sły-

?zWu anaPartyści przygotowują się z interpelacją 
w sprawie artykułu V traktatu plazkiego.

Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą st. 6 c. 3.

Kurs giełdy warszawskiej,— dnia 27 lutego 1879 roku.

— Mowa księdza Zygmunta Chełmickiego, miana 
w kościele św. Kr iyż:i w czasie żałobnego nabożeń­
stwa za spokój duszy ś. p. rektora Mianowskiego, 
sprzedaje się w redakcjach: Przeglądu Katolickiego, 
Wędrowca i we wszystkich księgarniach na korzyść 
funduszu imienia ś. p. Mianowskiego.

Paryż 26-go. — Agence Havas donosi z Ty mowy 
Utworzą się tu dwie partje: umiarkowana, któr.t ehea 
posostać w granicach traktratu berlińskiego i postę- • 
powa, która dalej idące ma zamiary. Bałabanow będzie 
kierownikiem pierwszej a Zankow drugiej partii. Na 
zgromadzeniu uchwalono dopuszczenie delegatów 
z Rumelji a pod wpływem Dondukowa i Drinowa 
i wskutek rady francuzkiego komisarza postanowiono 
nie dopuścić tych delegatów do obrad. Kwestję tę ma­
ją poddać pod decyzję Europy. Sądzą żepart,a umiar­
kowana będzie w większości.

Berlin 26-go. — Podług ogłoszenia państwowego 
urzędu sanitarnego, ustała już zupełnie zaraza dżumo­
wa w powiecie Astrachaniu i nie było też w sąsiednich 
gubernjach żadnego wypadku dżumy. Urządzenie kor­
donu i kwarantanny celem ochrony Carycyna i Sa 
repty oznaczają ze źródła najlepszego jako bardzo do' 
kładue. Co <lo wypadków w Salonice, to stwierdzo­
no już, że był to tyfus plamisty.

Lwów 25-go.—Z powodu kolportowanej w pismach 
wiadomości, że w niektórych powiatach Galicji wy­
buchł tyfus jilamisty, ogłasza gazeta urzędowa komu­
nikat, w któiyiu zapewnia, że ze strony lekarskiej 
stwierdzono tyfus plamisty tyIko w Zawidowcach (po­
wiat gródecki), w Zaszkowicach jednak zachorowało 
do 18 b. m. z 568 mieszkańców 156 osób na tyfus żo­
łądkowy i umarło 31 osób.

Berlin 26-go. — Komisja taryf celnych przyjęła o- 
negdaj po ożywionem prawie siedm godzin trwająeem 
posiedzeniu cła od zboża i bydła podług wniosków 
referenta. O drzewie, i mące nie naradzano się jeszcze 
Cła od żelaza prawdopodobnie we czwartek przyjdą, 
na stół. Obiega pogłoska, że delegowany miast nad­
morskich podał przeciw cłom od zboża pismo, w któ- 
rem podnosi złowwogie skutki ceł dla handlu.

Londyn 26-go.—Pogłoski nadchodzące z Paryża, a 
donoszące, że khedyw zapytał rządu angielskiego i 
francuzkiego, pod jakiemi warunkami może odstąpić 
od rządu, są zupełnie bezpodstawne.

Kair 25-go.— Książę Hassan odwiedził angielskie­
go agenta Vivian. Minister finansów Wilson wyrażał 
w imieniu Khedywa swe ubolewanie z powodu wy­
padków z d. 16 lutego.

New York 26-go.—Podług wiadomości z Panamy, 
miała miejsce potyczka między powstańcami a woj­
skiem rządowem w Antioquia, przyczem polegjo 25 
ludzi.

— Inhalacje dla chorych piersiowych. — Wziewania 
środków leczniczych według wskazań lekarskich, 
w chorobach krtaui, oskrzeli i płuc. Inhalacje bal­
samiczne z naturalnych wytw^ów leśnych—w go­
dzinach rannych od 8 do 10 i popołudniowych od 5 
do 7. Plac Zielony róg Marszałkowskiej nr 12. Od­
powiednie aparaty przenośne, służące do powyższego 
celu, wykonane według systemu znanego z wystawy 
powszechnej w Paryżu r. z. aparatu—modelu dokto­
ra Malcza dla chorych piersiowych, zmuszonych po­
zostawać w pokoju, niemniej i dla celów hygienicz- 
nyeh (powietrze leśne w pokoju) są do naby cia.

2—6—3562—

Prężno 25-go. — Wczoraj niezwykła zawierucha j 
śnieżna poczyniła znaczne szkody w Saksonji. Komu- i 
nikacje kolejowe w części już przywrócono.

Berlin 26-go. — Nord. Alg. Ztg. donosi: W prasie 
rozszerzają wyrażenie cesarza o zmianie rządu we ; 
Francji i o usposobieniu europejskich gabinetów codo i 
tej zmiany. Wszystkie te doniesienia są nieprawdzi- i 
we i stają w sprzeczności z ponowną wymianą przyja- i 
znych zapewnień między rządem niemieckim a fran- 1 
euzkim przy sposobności zmiany prezydenta i w zu- > 
pełnej sprzeczności także i dla szerszej publiczności 
ze stanowiskiem niemieckiego ambasadora w Paryżu, j 
który jako pierwszy między reprezentantami mocarstw 
przygotował nowemu prezydentowi na wieczorze w je- j 
go domu najświetniejsze przyjęcie i oddał mn wszys-» : 
tkie honory.

Peszt 26-go. — Stała komisja dżumowa zawiadomi­
ła ministerstwo spraw wewnętrznych, że także i dy­
plomatyczne akta i listy z Rosji będą dezinfekcjono- 
wane.

Berlin 26-go.— Parlament przyjął w trzeciem czy­
taniu austryjacką konwencję handlową z rezolucją 
•wniesioną przez Stauffenbergaaprzez ministra Hofmana 
akceptowaną, która wzywa rząd, ażeby przy zawar­
ciu konwencji miał na oku interesa niemieckich wła­
ścicieli austryjackich autorytetów kolejowych.

W pierwszem i drugiem czytaniu przyjął' parlament 
powszechny traktat pocztowy względem wymiany li­
stów z podaniem wartości i wymiany przekazów po­
cztowych. Generalny dyrektor podniósł osiągnięte 
przez traktat korzyści i zgodneusposobienie, z jakiem 
rząd francuzki prowadził rozprawy powszechnego 
traktatu pocztowego.

Wiedeń 26-go. — Tagldatt donosi z Bukaresztu, że 
zasiadający w Tymowie w skupczynie urzędnicy buł­
garscy wniosą, ażeby jenerał gubernatora Dondukow- 
Korsakowa aż do wyboru księcia proklamować pro­
wizorycznym rejentem kraju i udzielić mu wszystkie 
atrybucje księcia.

Londyn 26-go.—Książę Ludwik Napoleon wyjeżdża 
jutro do Natal, dla odbycia kampanii wojennej. Sły­
chać, iż będzie dodanym jako attachó sztabu artyleryi.

Tymoiva 26-go. — Zgromadzenie notablów rozpo­
czyna dziś swe obrady. Dondukow odmówił przyjęcia 
delegowanych z Tracie i Macedonii i kazał im oświad­
czyć, iż nie pozwoli im na połączenie się z deputowa­
nymi Bulgarji; oświadczenie to było stanowcze, gdyż 
układy berlińskie muszą być szanowane. Książę za­
mierza nie opuścić Tyrnowy przed ukonstytuowaniem 
się zgromadzenia natablów.

Tyrnowa 26-go., — Organiczny statut orzeka wolne 
prawo zgromadzeń, wolność prasy i zaprowadzenie 
obowiązkowych szkół. Pierwszy książę Bulgarji 
nie musi być wyznania greckiego, prawowiernego. 
Sukcesorowie i następcy jego muszą w tem wyzna­
niu być wychowani. Do wyboru księcia potrze­
bną jest większość dwóch trzecich części. Wszys­
cy bulgarowńe musza spełniać obowiązkową słu­
żbę wojskową a przed prawem są równi. Wyzna­
nie religijne dla nikogo nie jest przeszkodą w' pozo­
stawaniu na publicznych urzędach. Deputowani skła­
dają się z trzech rozmaitych kategorji, po pierwsze 
z wszystkich członków senatów rządowych, prezyden­
tów rady gminnej i powiatowej, którzy na mocy pia­
stowania urzędu należą do izby deputowanych i zgro­
madzenia, po drugie z wybranych deputowanych, a po 
trzecie z członków zamianowanych przez księcia, 
a których liczba nie może być większą od połowy 
wybranych deputowanych.
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Do umieszczeni*! Przyjmuje się

Bieliznę do prania
oraz do si

a mianowicie: , ł
jednego 4—5 pokoi na fabrykę i 2-Cńpo' 

' do 5 pokoi z kuchnią na dwa
, wieezks.uia prywatne razem lub w fą« 

ze eobą położone. Offerty składać y 
m Warszawskiej Agenturze ogłoszeń. D 
torska 22, pod lit. S. R. iOOO.

3-3 - 3i55-~_^

Obok kolumny Zygmunta, Podwale

runkach dogodnych, 
rs. 18 do 19,000, n

<Sk

Do wynajęcia

-3832-1-2

Przy ulicy Trębackiej pod Nr 7
został olwarty

ulica Dobra (róg Bednarskiej) Nr 26, w 
cynie gdzie drukarnia, na 1-em ptętrze.

E. Raczkowska.
1—3 — 3884 —

STAN POWIETRZA.
Dziś rano zimna st 0 w południe zimna st 0 P 

mura 766 Odmiana.) 

wnież po cenach najumiarkowańszych filtry metalowe, 
z firmą kantoru francuzkiego, zawierające w sobie 
substancje oczyszczające.

Kantor francuzki gwarantuje dokładną działalność 
filtrów hygieuicznycn, i w każdym razie przyjmować 
będzie reparacje. Przy tern czyniąc zadość życzeniom 
znacznej części Publiczności, ma do dyspozycji filtry 
metalowe mogące się otwierać i przyrządzać do woli, 
jak również zobowiązuje się dostarczać na najdogo­
dniejszych warunkach, wszelkie substancje nieulega- 
jące zepsuciu. '

Z uszanowaniem
Albert Krasnodębski i spółka,

nr 16 ulica Hrabiego Berga w domu hr. Krasińskiego.
—2—3—3306—

Wielka katarynka, tamburynka, 
bęben i inne podobne instrumenta. są do sprze­
dania za tanią cenę, w Hipodromie, na­
przeciw cyrku Salamońskiego.

Cena okowity z dnia 27 lutego. 
78% z akcyzą kop. 7 od %.

Burfo*. skład, wiadro 6.70’ — — g.2.18 — 
Ofiarowane.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna, Panom 
handlującym odstępuje się rabat.
Tamże potrzeba chłopców do 

roznoszenia po ulicy z kaucja rs. 5. 
3-3 — 3504 —

Dwa Pokoje, 
z meblami i usługą, są do wynajęcia 
czasu.—Chmielna Nr 3, mieszkania 1,

-3783-1--2 -Z

kawalerski, z osobnem wejściem, jest do 
najęcia zaraz. — Ulica Świętokrzyska 
stróż wekaźe. —3794—1—‘•'-w****

WAŻNA WIADOMOŚĆ 
FABYKA PAROWA 

Kapeluszy Słomkowych.
Niżej podpisany właściciel Fabryki, przy 
ulicy Dzikiej pod Nr 2244/16 w domu 
własnym istniejącej; zaopatrzył skład 
sw’ój na nadchodzący sezon wiosenny 
w wielki zapas kapeluszy słomko- 
kowych, hasłowych, ryżowych i 
fantazyjnych męzkich, damskich i 
dziecinnych, podług najnowsznch faso­
nów zagraniczni ch, któ.e po cenach na­
der uaiarkowanych, tak hurtowo jak i 
detali-znie sprzedaje—Wszolkie oosta- 
lunki jak najaknratniej załatwia—Bio- 
rącym w większych partjach odstępuje 
stosjwny rabat.

S. H. Braunschweig
Filja fabryki znajduje się przy ulicy 

Nalewki pod Nr 17. 1—10 — 3819 —

bić pewne restrykcje, a to przeważnie Y3^® . p^ 
żnorodności form, w jakich się one nam objawiaj . 
mimo pomyślnych rezultatów otrzymanych « -eśtja 
dwóch lat z używania kapsułek smołowych, \ c0’je 
ta zdaje mi się jeszcze nazbyt delikatną, aby 0 
mogła być rozwiązaną w sposób mniej więcej 
nowczy. , , ^o-

Nie ulega wątpliwości iż smoła zamiast byc 
dliwą, przynosi wielką ulgę biednym suchot 
bądź uspakajając kaszel, który ich tak męczy, 
w wielu razach'przedłużając ich życie;. al° x°, SJnję- 
czy wyleczenia?... zostawmy przyszłości rozstrzyK jej 
cie tej kwestji, po odbyciu doświadczeń doki® 
objaśniających te sprawę.

A jednak, gdybym był suchotnikiem, zaży^® J 
kapsułki smołowe. 

Przyj ni pan zapewnienie mojego głębokiegO^2®*^ 
Kapsułki Guyota znajdują się prawie we wszy3t^ 

aptekach. —4—5—^1443—

PAR YŻAN1N
■ wychowany w Paryżu, w wyższyeh zakładach 
i naukowych, posiadający obok zadziwiającej

TEATR WIELKI.
Dziś: Katarzyna, córka bandyty. 
Jutro: Łucja z Lammermooru.

(występ p. Kossakowskiej). 
TEATR ROZMAITOŚCI. 

Dziś: Inwalid Iszy raz. — Zbudziło się I 
w niej serce. — Z jakim się wdajesz... — J 
Frzy kolei. Jutro: Inwalid — Było to pod I
Wagram.— KwiatzTlemcenu.—Teodolinda ' są do sprzedania

Dwie Nieruchomości, 
razem, lub oddzielnie, z obszernemi placami 
frontowemi i ogrodami, w Warszawie, na wa- 

'. — Potrzebną jest summa 
,000, na pierwszy numer po To­

warzystwie Kredytowem, oraz rs. 9 do 10.000, 
na hypotekę nieruchomości w Warszawie, 
w pierwszej połowie wartości. — Rb. S,OOÓ 
jest do ulokowania na pierwszy numer hypo- 
teki domu w Warszawie, na procent umiar­
kowany. — Wiadomość przy ulicy Chmielnej 
Nr 17, 1-sze piętro, mieszkania Nr 3; między 
godziną 4 a 7 po południu. —3789—1—3

Szanowny Panie I
Życzysz pan sobie dowiedzieć się jakie jest moje 

zdanie o skuteczności smołowych kapsułek Guyofa. 
Przysłowie starsze odemnie powiada: Vox populi, vox 
Dei.

Otóż, ponieważ wszyscy dzisiaj leczą się na zapale­
nie dychawek, na przeziębienia i katary za pomocą 
smołowych kapsułek, ponieważ każdy z chorych do­
brze na tem wychodzi i w razie danym znowu ucieka 
się do tegoż leku—odpowiedź moja zdaje mi się już 
zbyteczną.

Co się zaś tyczy suchot, czuję się w obowiązku zro- 

Potrzebny jest zaraz

NAUCZYCIEL
na prowincję, posiada ący jeżyk ruski i nie­
miecki Wiadomość Żabia Nr 4, u państwa 
Kaniewskich. 1—1 — 3838 —

SKŁAD BIELIZNY
J. NATHANBLUTA,
Nr 22. Senatorska Nr 22.

wprost kościoła świętego Antoniego, 
Przyjmują się wszelkie obstalunki i.a 

Bieliznę Męzką
i takowa wykonywają się z największa 
akuratnością i pośpiechem, z materia­
łów na miejscu wybranych, jakoteż i 
gdzieindziej nabytych, pod dozorem spe­
cjalnej osoby, po cenach przystępnych, 
stałych.
Mota z Paryża sprowadzane.

1—6 — 3757 —

_ ty.— Wiadomość przy Ul'S) PJ jp 
Nr 24, na przeciwko Eldorado, od ir0Dfn##«, 
piętro, w korytarzu ze schodów na 
gdzie skrzynka do listów na drzwiach. *, wj 
od 9-tej do 10-tej i pół, po południu 
do 5-tej i pół; bez pośrednictwa.—3737j^x

Poszukuje się w środku miast®
Trzech LOKALI

Do wynajęcia od 1-go kwietnia r. b.
Lokal na 1-m piętrze, składający się z 5-ciu i 

lub więcej pokoi, alkowy, przedpokoju i kuchni, 
z wodociągiem,—odpowiedni na Magazyn, z u- 
rządzeniem gazowem w całym lokalu i z wy- 
Btawowemi oknami

Od 1 go Lipca r. b.
Sklep dwu oknowy, z trzema obszernemi 

pokojami, urządzeniem gazowem i wodociągiem.
Lokal na 3-im piętrze, składający się z4-ch 

pokoi, alkowy, przedpokoju, kuchni z alkową, 
spiżarni i t p., z wodociągiem.

Wiadomość na miejscu.
Bilard do sprzedaniu w lokalu spółki na­

białowej. —3793—1—5

 

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjechali: Inoccnty Archimandryta z Su­

praśla; Hrabia Jezierski Aleksander, obywa­
tel z Garbowa; Salła Caroline, artop. wło­
skiej z Petersburga; Łoili Scalchi, art. opery 
włoskiej z Petersburga; Łoili Alberto Luigi, 
art. op. włoskiej ■ z Petersburga; Ravel Lu­
dwik. tenor op. -włoskiej z Petersburga: Au- 
bertKleim.ntyna. art op. włoskiej z Peters- , 
bnrga; Artot-Padilla Desiderja, art op. wło- j 
skiej z Petersburga; Drigo Ryszard, artysta , 
op. włoskiej z Peterburga: Cavazza Ereole, ' 
art. op włoskiej z Wiednia; Edelstein Lu- 1 
dwik, dyrektor z Kowla; von Strik Gotard, i 
oi. z Rewia; Szulgj/i Feliks, naczelnik pow. I 
z Łukowa; Brur.n Marceli), kupiec z Wie­
dnia; Skalkowski Paweł, sekr. kol. z Odessy;
J. mislowski Jakó >. ob. z Kowna; Afałyńs .i j 
kichał, oby w. z Żytomierza; Kaumann Maks- 
kupiec z Białegostoku; von Pistolkors, pra- 
por-z. z Konina: Karsznicki Mikołaj prapor- 
z Kronsztadu; Simund Feliks, ob. z Berlina; 
Rzeczkowski Paweł, sztabs-rotmist z Kali­
sza; Pawłowa Doria, ob. z Zubrowska; Kul­
kę Ernest, monter, z GÓrlitz; Zcaniecki Józef, 
ob, z Świątnik; Roszkowski Edward, ob. zMo- 
szenek; Kisielew pułkownik, z Petersburga; 
Siuratow Aleksander, pułkownik z Peters­
burga; Prokopowicz; pułkownik z Modlina; 
Aulteld Bernard, kom. handl. z Bernburga; 
Geith Józef, ajent tow. ubez. z Diiren; Bari 
Maksymilian, ob. z Berlina; Bibikowa Olga, > 
ż.na rotmistrza gwardji z Wiednia; Aleksie- 
1'owa Marja, wdewa po radcy i.on. z Wiednia; 
■Nikolajew Antoni, urz. dep. szlaeh. z Orła; 
Szaniawski Ludwik, student z Nowej-Ale- 
ksandrji; Mateńskl Zaeharjasz, ksiądz prawo- , 
sławny z Czelomny; Buchholtz Adolf, fabry- ; 
kant z Supraśla.

— XtOyasra ’̂ne uiytvanie wody rile- 
■filtrowanej jesfepowszechnie uznane jako źró­
dło wielkiej liczby chorób niebezpiecznych, i jako 
główny powód wszelkich epidemij.
” Filtrowanie zatem wody używanej do picia powin­
no być powszechnem, a 'w obecnych czasach nawet 
piezbędnem.
“ Chcąc odpowiedzieć tej tak ważnej i koniecznej po­
trzebie', kantor francuski Alberta tira* 
s nodębskiegó i»pólki{aaloiony w War­
szawie przy ulicy Hrabiego Berga 
pod nr i(i, w nowym domu lir. te ru- 
śińskiegn) zniósł się z dwoma pierwszorzędnemi 
fabrykami filtru istniejących w Paryżu i Londynie, 
w celu urządzenia głównego składu aparatów filtro­
wych w Warszawie, dla Królestwa Polskiego i Ce­
sarstwa.

Zarazem, kantor francuzki poczytuje sobie za obo­
wiązek objaśnić pewuą część publiczności, że filtry 
nie są to apparata dystylacyjne, i że niewł-aściwem 
jest wymaganie, aby*filtr zmieniał skład chemiczny 
wody, gdyż służy on tylko do oczyszczania wody 
z mlazmatów organicznych i innych, które zanie­
czyszczając szkodliwie wodę, stają się powodem wie­
lu chorób'

Oprócz tych filtrów francuzkich (metalowych) i 
angielskich (z węgla)— kantor francuzki ma honor 
zawiadomić Szanowną Publiczność, że sprzedaje ró-

z współudziałem w Niedzielę orkiestry A [
Sonnenfelda.

W Niedziele i Święta początek o godzinie
5-tej, a w duie powszednie o godz. 7-mej po 
południu. 16—0 — 2716—

Warmish rzeczny lach! Klub
Rocznica założenia Klubu obchodzoną bedzie 

stosowną uroczystością dnia 17 lutego (1 | 
marca) 1879 r., o godzinie 10-tej wie- 
esorrań, w lokalu Doliny Szwajcarskiej.— 
SzanoWni członkowie i wprowadzeni goście 
raczą dla zachowania lepszej kontroli, zacho- 
wać przy- Bobję udzielone bilety wejścia.—3743

Od 1-go Marca jest do wynajęcia

dla przyzwoitego człowieka, ze stołem i wszyst- 
kiemi wygodami. ■— Przytem można korzystać 
z niemieckiej konwersacji.—Alea Jerozolimska 
Nr 18 B, mieszkania 1. —3776—1—3

Potrzebna jest

MAMKA
z rocznym pokarmem; ktoby takową po wy- 
karmieniu już dziecka odprawiał, a"zdrową i 
uczciwą, raczy łaskawie przez posłańca prze­
słać swój adres na Nowy-Świat, Nr 52 do 
Doktora.' 1—1 — 3852 —

ógiiuiono szniczDu 

odebrać można na stacji kolei P«t0r9 
na Pradze, w gabinecie Doktora. i 

-3803-^Xr 
i

W Niedzielę dnia 23

"’Piesek 
kasztanowaty, z białą odmianą 
Uprasza się o zwrócenie go na• pod’Nr 4, mteMkaria 12, 
na«rodą re. 2. —3822-**

Dolina Szwajcarska
Dziś i codziennie

Koncert Śpiewaków Tyrolskich

Jat '■a 'ił sffteJP ur
' do wynajęcia dla osoby płci żeńskiej, > 

łem lub bez, na Nowym-Świecie Nr 
dwórzu, ostatnia sień, na drugie® P? 
mieszkauia Nr 6. —3761—

Jest zaraz do wynajęcia

FOKÓJ,,^-
ł widny i suchy, z meblami lub bez. — t»'

mość: uliea Bednarska Nr 15, miesza*® 
kże Nr 15, na 2-m piętrze —SSlz-^^x-

Poszukuje zaraz  ,M i E S Z K A N I A . pJ 
i przy familji, młoda osoba, chodzee* ogja^0' 
i dzień do zajęcia.—Królewska Nr 23,

stróż wsknże. —38’0—1^^^^■■IIIWI I I , II ■MII rir-iŁjggM^-

Dnia 15 b. m. przybłąkał się u* 0 
lazną Nr 19,  J<r

duży ties Ceter, niMp 
biały, z żóitemi łatami, prawy wł*^e^ 
ebee go do dnia 6-go Marca odebra' pi^ 
tem kosztu ogłoszenia i utrzymani*,

M NIE _ _______ ________ ______ _____ „
wspólne dia kobiety przy osobie przyzwoitej, i z meblami, każdego czasu jest do wynajęcia, Skawy znalazca raczy oddać pod Nr 2582/7, Uprasza się 
z. małern wynagrodzenism.—Aleksandria Nr może być z pościelą, przy ulicy Senatorskiej ulica Boleść, do A. Goliflama, to, powyższą Świat pod 1 
34, mieszkania 13- - 3823-1-1 1 Nr 16. stróż wakaś? -8811-1-2 .nagrodą. -38&-1-2 r ’

l* j zdolności wykładu i najprzystępniejszej meto-
7 1 dy, prawdziwie po mistrzowsku język franettz-

<>“■ ■ ki i władający im wykwintnie i salonowo, jak i .     .
1 również angielskim 1 włoskim, udziela lekcji akie, w dobrej giebie przy kolei, *
i na godziny, za nader umiarkowane wynagro- j i bardzo, dobrze zagospodarowane,
I dzenie, we własnem mieszkaniu lub na mie- j i mniejszy.—Wiadomość przy UW * 5»i* 

Mj i śeie.—Uliea Złota Nr 6, mieszkania 4. M. Ch , -. .-i- .. -
H I —3677—1- 3

Rs. 3 nagrody.
Wieczorem dnia 25 b. m. przejeżdżając z u- 

liey Leszno przez ulicę Długą, zgubioną została 
sziluka drelichu, fabryki Najmana. — Ła-

mołe być z pościelą, przy ulicy Senatorskiej ulica Boi
Nr 16. atrói wskaśe. —8811—1—2 e nagrodą.



W ZAKŁADZIE

Do sprzedania na rozbiórkę

Lncjsa
 — 974 —

Specjalność.—Nasiona.

DO SIEW!s y>

oraz

to

Z powodu wyjazdu

Specjalność.—Nasiona. *

t< c:

31CD
Li

CD

dniem 5 Kwietnia r. b., otwar- 
tą zostaje przy laboratorium 

chemicznem Zakładów Żelaznc-Gór- 
niczych Starachowicko-Ostrowieckich 
„Staca chemiczna.'*  z kierunkiem górni- 
czo-rolniczym.

z mieszkaniem i z calem urządzeniem do od­
stąpienia zaraz za przystępną cenę. — Wiado­
mość w sklepie spożywezem pod Nrem 7 Trę­
backa. • —3760—1 3 ’ *

 -3799—1—3

Zadaniem Stacji będzie uskutkczniać anali­
zy okazów, związek z górnictwem i rolnictwem 
mających.

Bliższych informacji i cennik udziela „Sta­
cja Chemiczna w Starachowicach, przez Wą­
chock, Radomska Gubernja. 3343

Nakrycia Paryzkie Ruolz, 
(posrebrzane). 12 łyżek, 12 widelcy i 12 noży 
razem: 25 rubli, dostąć można w Kantorze 
Francuskim Alberta Krasnodębskie- 
go t Spółki, 16, ulica Hr. Berga w no­
wym domu Br. Krasińskiego.

4—6 — 3385 —

Mężczyzna
w wieku 35 lat, kawaler, z wykształceniem 
handlowem j przemyslowem, posiadający Ję­
zyk polski i niemiecki, który przez lat pięć 
pozostawał jako kontroler dóbr w większym 
maiątku, następnie jako Inspektor browaru 
piwnego parowego, a od kilku lat pozostaje 
jako kasjer jednego z większych zakładów 
przemysłowych w Krakowie, mając chlubne 
świadectwa, poszukuje stosownej posady w 
Warszawie lub na prowincji—Bliższe wiado­
mości udzieli p. Babiecki, urzędnik kasy oszczę­
dności w Krakowie, 3—3—3164 —

§»mma rs. 20,000 
tyi.1?0. wypożyczenia razem lub częściowo na 
Wart-*̂  domu w Waiszawie, na procent 
Utr.;- ?wany.—Adres proszę zestawić w Re- 

*CJ1 Kurjera pod literami A. D.
"—  —3808—1—3

Wiadomość ćla PP. Cukierników, 

watki i Flaszeczki dla dzieci, 
Meca Skład Szkła przy ulicy Podwale Nr 7.

Sklep Wiktuałów,
jest do odstąpienia w każdym czasie, z kom- 
pletnem urządzeniem, przy ulicy Wielkiej, 
w domu W. Rychłowskiego Nr 13.

ŚLEDZIE
Matiasowe i Mentalie 

na kopy i sztuki, przez czas postu, 
poleca Handel

BRACI WRÓBEL 
obok kościoła Ś-go Krzyża. 
1-6 — 3753 —

wsimMAiifftiHBffira

SKŁW MRJAIÓW APTECZNITH

J. MROZOWSKIEGO,
ULICA MIODOWA Nr 6, 

ma zaszczyt polecić: 

Proszek karbolowy odwietrzający 
do dezynfekcji, zalecony przez Urząd Lekarski miasta Warezayy, 

po 5 kop/za furt. 

Proszek i Płyn odwietrzający 
Professsora Kitary, 

przez Departament Medyczny uznany i zalecony do dezynfekcji mieszkań i niszczenia 
wszelkich nieprzyjemnych woni i t. p.

Proszek we flaszkach mniejszych  kop 30
.. , k» . większych -

Płyn we flaszkach mniejszych. .
większych. .

Je«t do sprzedania

^Magazyn
Sr 8* *_p.®! e® i towarami, przy ulicy Niecałej 
tyn ten- 8xa wiadomość na miejscu.—Maga- 
tiiej u , Wyprzedaj® się zupełnie, po cenie 
rz*lm.  uU: koszule mę/kie i damskie, kołnie- 
,'ełniann*le!y» pończochy, skarpetki, kaftaniki 
Jorg,, n®’ Pófbatystowe i perkalowe, spódnice, 
tłjhn ,®zaLki, krawaty, chustki webowe, je- 

6 1 półbatystowe, oraz inne towary.
3815—1—3—

Jest do sprzedania 

 Garnitur Mebli 
gający tią x 6-ciu krzeseł, dwóch foteli, 
re.v;PyJ stołu.—Wiadomość przy placu Wa- 
tór, ® 20/1337, mieszkania 2, stróż Grze.
5lL*8każe.  ’ —3785—1—3

O, Owa Kecze
z fordeklami, Powóz nowy, dwa 

uiywane małe, Wolanty i Bryczki, to 
I4ou *°  na Par9 luh jednego konia.—Wiado- 

u lakiernika, ulica {śliska Nr 13 nowy.

Do sprzedania 

.-^OSSESJA, 
vSo d»\ j I® murowanych i placu fronto- 
‘ j 28 Ł., dowania. — Wiadomość na Hożej 
d *aóa iesZo an’a od frontu. — Codziennie

Q° 2 godziny po południu.
. • —3792—1—3

Osoba młoda,
z porządnego domu, znająca język francuzki i 
polski, obznąjmiona ze sprzedażą, życzy sobie 
przyjąć miejsce w magazynie do sprzedawa­
nia strojów, można ją zastać w domu od go­
dziny 1Ó rano do 1 po południu; mieszka na 
ulicy Niecałej pod Nrem 5, u Wilskiego wy- 
wabiacza plam. —3413—2—2

z s^^oy, w dobrym stanie, mieszkalny, wraz 
Podwójną jedno-piętrową, w której są 

do bna a°śne drzewa modrzewiowego, zdatne
* y.  — Wiadomość: Bielańska Nr 18,*
^Jjfoynie obówia. —3773—1—6

korzystny interes!
W.„ iż (28) lutego 1879 r., w kancelarji 
chgss "Ozefa Sobierańsitiego notarjusza, w gma- 
bętk ddu okręgowego egzystującej, sprzedane 

‘ Przez Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 

.Dobra piekary, 
Poło5^’ec*e Błońskim, gubernji Warszawskiej 
<332 v Zaległości Towarzyswa wynoszą rs. 
flę oj ’adiuni rs. 5,100. Licytacja rozpocznie
* Bzap rs 43,900. — Nowo-nabywca potrąci
6t%-a U,|ku nieumorzoną pożyczkę Towarzy- 
'-<J_Uości rs. 21,079. —3801—1—1

Kwity Lombardowe 
m 0?eV .u<fzielam pożyczki.— Chłodna Nr 60, 
Kr jgyUl('1 wprost bramy, na dole, mieszkania 

' —— 3321—1—6

M.IGAOSIE

N>MCw w Hotelu
wyprzedaż zupełna

Paltotów gumowych
po cenach niżej kosztu.
1-3 — 3821 —

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów.
Sowia Nr 5. 

—3787—1—3

Lucerna nieb. oryg. francuzka (bez kanianki).
Marchew pastewna biała olbrzymia. 
Buraki pastewne Leutewitzer.

„ „ Obsrndorfer.
Rajgras angielski wyborowy.
Jęczmień Chevalier.
Owies Irlandzki b. plenny
Groch Victoria. 
Szporek olbrzymi;

; wszelkie gatunki nasion pastewnych okopowych, ’ rzyw, drzew 
i kwiatów, w świeżych i wyborowych gatunkach

POLECA: 

SKŁAD NASION 
WASILEWSKI & KANIEWSKI 

dawniej 
WASILEWSKI •& MŁOCKI 

w Warszawie. Ulica Nowo-Senatorska Nr 5, Hotel Litewski.
♦—4, —3089—

CO
Ć5" 
^1
CO

' - ^AleRs^

tyniąc zadość licznym zapotrzebwaniom ze strony Szanownych 
dmanów moich, od dnia 1 (13) Stycznia, otworzyłem 

£ SKŁAD Wffl W * 
jako to:

Węgierskich, Frencnzkich, Reńskich, Hiszpańskich, 
oraz Szampańskich kilku marek, i Porterów anę-ietskich.

Wszystkie wina te, sprowadzane są prosto z nąjpierwszych i najbardziejre­
nomowanych domów i sprzedawane będą oryginalne nie versznytowane pod 
gwarancją.

70,000,
i®1 Wa ®S2czenia na hypoteki nieruehomo- 
«.r,Ysięe>p?lw®kich.—Wiadomość u Adwokata 
Siuii^EMsUtsymiljana Ż*oznańskie-  
^-<LPluga Nr 22. —3796-1—10

‘<7> 
es

dla kobiet
ulica Szkolna Nr 6, zapisywać się można ka- 
żdodziennie, na naukę: kroju i szycia sukien, 
introligatorstwa, buchhalterję i koszykarstwa.

Przełożona Zakładu
Julia Angel.

1-6______________- 3835 -

, Oo sprzedania

ROŻNE HEBLE i LUSTRA
mało używane.

Marszałkowska Nr 48, 1-eze piętro od frontu. 
—1822—6-6

6,000 rs.
vZaWie"?Pożyczenia na bypotokędomu wWar- 
» a Pośrednictwa.—Wiadomość: ulica 
»Jhin„n ka Nr 19 domu, mieszkania 4; od 

do 6. —3791—1—3

Do sprzedania zaraz

Sklep Wiktuałów.
Nowolipki Nr 10. 

-3827-1-3  
° I'aj,’etaU'jCa1 ^r róg Marszałkowskiej, 

“ °d 1-go kwietnia r. b.
3 du^ « A Ł

Wo1?' ro(‘7ni5?^oje’ P™4p^kój i kuchnia za 
UtUi»>C,ia dwa < i01“z- 0<1 s'8° Jana b$dą do 
1 ta<r^°* ane ’ 0J’?i«!ri:e lokale.—Ceny 

I od i i '?domośe u gospodarza do 10 
« do 6 po południu.

3347—4—6 I

’ 50.
35.
60.

— 3391 —

11

^
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—

LEKCJE TAŃCA 
udzielam u siebie i po domach prywatnych 
ulica Senatorska Nr 9, dom Roeslcra.

R. CHRONOWKKI, Art. Baetu.
10—10 — 2215 —

.>-■<;■•!+' it

2217

do Plisowani?’

NACZYNIA STOŁOWE ze szkła kryształowego prąsowanegOj jako to: 
Podstawy do tortów, ciast owoców i kompotów;
Kufle do piwa i Szklanki:
Karafki, Masałniczki, Cukierniczlri, Kolniczki i Muszfardniczki; 
Podstawki do noży.
Salaterki i Talerze dcsserowe, oraz
Protitki do lichtarzy,

otrzymał na wyłączną sprnedaż z pierwszej w Czechach fabryki

w Gmachu Wystawy Sztuk Pięknych
i takowe hurtowo i detalicznie po cenach ntzkich sprzedaj©.

2— 6 — 3595 —

S. LEHOCZKY i K. ARTZT,
Krakowskie-Przedmieście Nr 60

MeCaktor taaciuw bzyluauvwstu— Wydawca Gustav. 4*et.euin«r.
Jo3BQjieiio ifeHsypoto Baptnaua 15 (27) <l>enpa.ut 187£^j

Patrz DodJ’,e*

3~6 — 3463 —

40. Krakowskie-Frzed mieście 4®*
2—6________ _______ _ 3454 —

żelatyna ta ztleca się nadzwyczajną przejrzystością 
1 mocą, może więc być bardzo przydatną w damowym użytku 
do szybkiego przyrządzania Galaret i t. p. jako niewymagająca oczy­
szczania.

Dostać ją można we wszystkich znaczniejszych Handlach Win i 
Delikatesów^ oraz w składach aptecznych.

L. BARON, Agent,
, _______ w Warszawie Solna Nr 14.

W arszaualttepo.—i Jar 'leiitramy Br 4/bc tnou v ój.

NASIONA
Kwiatowe, Cieplarniane warzywne wyborowe;
Pastewne, wszelkiego rodzaju;
Koniczyny, czerwona, biała i szwedzka;
Lucerna, prawdziwa francuzka:
Koński zab, Amerykański;
Baraki Marchew, Grochy, Łubin i t. d.

SPRZEDAJĄ Się

W SKŁADZIE MACHIN ROLNICZYCH

45 w.

10

55 &

-3716-2—2

9
9

9
4
6

14 A
51 Ł

20 t-
3t

43*

50 *•
55 p-
20 r-

45*
45 !>•
40 fc

eod. min.
7 5 r.. 

11 15 r.
8 2Uw.

,odl
' 8 '

5
9

9
2
8

3
5

i io ji,'

23 r. I
5 53 w.

10 33 w | 
Mławy.

7 ’ 6 r. I
6 30 w.| 

K cu )p.
1 36 p.|

10 40 w. |

Warszy Wiedeń.
Kur;erski 2 klasowy
Osobowy 4 klasy
Osobowy 3 klasy.

Warsz.-Eydgoska.
Osobowy 4 klasy
Kurier 2 klasy
Osobowy 3 klasy

W ar.-Terespolska.
Pocztowy 3 klasy
Kurjer 2 klasy

W ar.-Fetersburska.
Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

Nadwiślańska do
Tow .-osobowy
Pocztowy

Nadwiślańska do
Pocztowy
Tow.~Osobowy

Cbwodcu a.
Z dworca Wiedeńs. 12 55 P-

1 *j ggi
W dniu 22 lutego r. b > t0 -1 

w piątek zginął
F I IE S ..„f, 

wyżął młody, przeszło pólf^łii 
................

w koryta'/"

6 15 r.
2 35 p.
5 " '

11 23 r. I
3 45 p-1

Huta szklarnia
w Targówku pod Warszawą, kupuje szkło po­
tłuczone lub do użytku niezdatne, w większych 
i mniejszych ilościach. — O udzielenie wiado­
mości do kantoiu fabryki przetworów chemi­
cznych na Solcu pod Nr 49, wraz z oznacze­
niem ostatecznej ceny, dokładnego adresu 
przy bliżonej ilości, upraszają właściciele huty

Kijowski Scholtze i S-ka
5—6—3062—

francuzki i i angielskie od 16 do 30—50'
i rub;i. Dostać można w Kantorze j
l cuzkim Alberta Krasnodębskteg" u
I Spółki, ulica Hr. Berg.i, w nowym 11 

Hi. Krasińskiego. 5—6 — 3384 —

Koleje Żelazne.
--------Odchodzą

I oczni i 
,:: ■ maszyny I 
I L F. Roth’a z Wiednia | 
| do szycia rękawiczek

nadeszły b ‘
do Głównego Składu maszyn 

wszelkich systemów 

| LUDWIKA ROSENZ WEILA | 
J ul. Długa Nr 32, wprost Hotelu || 
M Polskiego.

Kg jgsST" Skład ułatwia nabywanie teś 
przez crobne rozplaty

Nauka szycia bezpłatna.
3—0 — 3353 — N

KAROLA SZLISJ
MIODOWA Nr 15.

Odznacza się pięknym krojem i zastoso- j 
waniem go w s liniach, od cen najprzystep- j 
nieiszych. 6—6 — 26'3 — I

RESTAURACJĘ . 
utrzymywaną od lat kliku 

vis a vis Kontrolnej Palaty na Nowym-p . - 
cie w domu Nr 9, w tych dniach przentp6 
do nowego z całym konlortem i elegaac,Le 
rządzonego lokalu w tymże samym domu#’ 
każdego dnia dostać można smacznych ? 
dów po kop. 30, od godz. 12-tej do 4-teJ . : 
na miejscu jak i na miasto — jak 
śniaoań i kolacji, oraz wszelkich t.je 
win, porteru, wódek i piwa. Przyjmuje.,a .j 
obstalunki na obiady, śniadania i kolacje 
miasto, po nader umiarkowanych cenach 
osoby. Nie szczędząc kosztów do nowo 
dzonogo zakładu, postawiłem go dzisiaj 
stopie jednej z lepszych Restauracji, 11 
czne potrawy, wzorowa czystość pod ka"';e 
względem i rychła usługa, zniewalają ALi. 
do polecenia się względom Szanownej T111 . 
cznosci, na które pod każdym wzgl-deiu 
pracą starać się będę zasłużyć.

miłujący spokojność, poszukuje od Wielkiej- 
nocy, jednego obszernego lub dwóch mniej­
szych pokoików, bez mebli, przy zacnej familii, j 
z osobnem wejściem lub wspólnym przedpo­
kojem; w środku miasta, o ile można od fron­
tu. z usługą, możnaby i ze stołem. Najwyżej na 
2-em piętrze. Piąci z góry, kwartalnie. — A- 
dresy uprasza składać w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit. P. W. P. -3176-4-0 ,

Zgubiono w zeszłą niedzielę w ruskim klubie ! 
lub w podwórzu takowego "• w,

Braolete złota• w “ nie go za wynagrodzeniem na ulicę 1
z turkusowym liściem. — Łaskawy znalazca gą Nr 24, piętro 2 gie, front, w koryt51', I pS 
zechce złożyć t.kową w ręce intendenta tegoż schodów na prawo, gdzie skrzynka do list"f[ej. 
klubu za stosowne wynagrodzenie. drzwiach; z raha do 9-tei. ro noludniu 0

-3716 -2-2 -3736-l-ft^

Stokfisz na porcje
zacznie być podawanym od 21-go Lutego 
w Handlu Win Edmunda Langner, dawniej 
Jana Riedla, przy uli-iy Nowo-Senatorskiej i 
podawać się będzie przez cały post eodzien- 
nio. jak to ma miejsce od 1830 rokrocznie 
w tym czasie;—Poleca się również Szanownej 
Publiczności Łosoś marynowany amerykański ; IViilC/VlIV 
w puszkach i wędzony Elblągski. Sardele ■ , 
Szwedzkie w puszkach (Anchovis) Sardele i 
Śledzie holenderskie, Sardynki francuzkie w ró­
żnych gatunkach i wielkośeinch duszek.

2—3—3666—

Dobra w Lubelskiem 
do sprzedania zaraz, z inwentarzami ży"je^ 
i martwemi, ziemia pszenna, łąki i 
w znacznej ilości, las mirszany. 
czynna, od kolei Nadwiślańskiej ''rioist 
O wąrunkach dowiedzieć się można w »' 
szauie, hotel Europejski Nr 12. Coi'zie.,(ll 
oprócz niedziel i świąt, poniedzv 9-tą a • 
rano.__________ (j_ 6—2977-^x*

Kilka używanych, alo jeszcz ■ dobize utr^ 
manyih angielskich

S!»iel nęzkicii i tasliili L, 
i uprzęży, jako to: kandary, trezle, gui’V: Jpi 
ce z nakryciem na głowę i t.‘d. są 
sprzedania w Hipodromie, naprz6.,^ 
cyrku Salam.'ń'kięgo. 2—3—Niniejszem mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczncści nowy 

Żelatyny na nowy sposób przyrządzonej.
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OBDAMdoUffijm TOMMI10 r 47.
27 lutego 1879 roku. Czwadek Dnia 15 (27) lutego 1879 roku.

| n rTTM Bil I Illi Ii Jl^UMMWBW&MMUKMWMM^ggManMWEaMSgaggfIfflWWIM'IIMIIVI

Na miesiąc Marzec
ŚWIĘTY JOZEF G- s«walda.W* W w ts --'p « » W5 ’w’X sSS ®oa " przy ulicy Miodowej Nr 4 nowy, i

Wv<7.1v d\r.p nowo '

Potrzebną jest(de Charles Leeocq), Mor- 
forme de Polka-Mazuika. |

— 2211 •

Magistrat miasta Warszawy
*tia?‘a’.?2 Lutego (6 Marca) o godzinie 11 w połudt 
1 no! lcytaija in phis przez opieczętowane deklarącj 

?’ycznii 1 ‘"
. Maili0 AP* zeda<

- ł ,z “ilUldl ULnr$£<tlllrt> nj^ U iciav •' vz |>* wivi Cl v» v »» vzicł‘?*'-z * iuivjovu •• J "'-J

niże, "pieczętowane dklaracje napisane na papieize stęplowym ceny kop. 60 podług 
»•> J ^mieszczonego wraz z kwitem i-assy miejskej, na złożone w tejże kassie vadium

którai y umiaia szyć na maszynie ręcznej i 
przytem umiała zająć się domowem gospodar­
stwem i miała świadectwa ki.koletniej służby 
na jednem miejscu.—Jiowy-Świat Nr 17, mie­
szkania 11. —3639-2—3

• rodowita Angielka, mająca upoważnienie od 
Władzy, uiządza u siebie lekcje zbiorowe 
języka angielskiego wrłąeznie dla Panien — 
Bliżej poinlorniowae się można w Niedzielę 
od godz. 1 do 4 po południu.— Róg Mmszał-

i końskiej i Zgody, Nr d mu 40, a nreśzkania 
i 14; wejście od Zgody. —2896 —3—3

Do interesu handlowego, przynoszącego wiel­
kie korzyści, potrzebny

WSPÓLNIK,
z kapitałem od 1,000 do 2,000 rs.—Reflektan- 
ci zeclicą zostawić swoje adresy w Kiosku 
przy kolei Wiedeńskiej pod lit. S. O. 3.

—3633-2- 3

*'ia?la,.22 Lutego (6 Marca) o godzinie 11 w południe obdędżie się w sali pos:edzeń Magi- 
(ith Cytacja in plus przez opieczętowane deklaracje ra trzyletnią dzierżawę, t. j. d dnia 

a)taf tycznia 1'80 do dnia 1 (13) Stycznia 1883 nrejsca w ogrodzie Krasińskim pod 
jj.n$ do spizedaży wody sodowej i salcerskej ol rs. 102 rocznie.

Czok^cy zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złożą w czasie i miejscu wyżej ozna- 
tiiżef1” "pieczętowane dklaracje napisane na papieize stęplowym ceny kop. 60 podług wzoru 
ści zan>’eszczonego wraz z kwitem sassy miejskej, na złożone w tejże kassie vadium w ilo- 

' na k°8zta ogłoszenia rs. 25.
»»- ?tjtnki są do przjrzenia w Wydziale Administracyjnym Maisuratu każdodziennie wyjąw- 

1,1 świątecznych.
w Wzór do deklaracji.
lar ogłoszenia z dnia . . . podaię niniejszą deklarację, iż podejmuję się zadzierżawić 

dz.ieV. •tzy t. j. od d. 1 (13) Stycznia 18c0 r. do d. 1 (13) Stye/nia 1883 r. miejsce w ogro- 
ti>ez j Osińskim pod altanę do sprzedaży wody sodowej isalccrskiej za summę rs. . . . kop. . 
licyu4 itryp sać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 

Kv,^nyoh zamieszconym. . . . nn t
Pizy złożone w kassie miejskiej vadium w ilości rs. 20 i na koszta ogloez nia rs. 25 

Sta>lc’eiszem zalącam. ,
6 moje zamiet-zkanie w . . . pod Nr m . . . pisałem dnia . . .

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 3-3 - 2587-

^,<ecEegóły jegro życia. Iwugi o wielkiej jego godności, 
do szczególnej w jego pośrednictwo ufności* 

z przydaniem u» cześć jego ćwiczeń pobożnych 
i modlitw.

przez ks. PROKOPA Kapucyna.
Cena egzemplarza kop. 30.

ora, nabycia w Księgarni Maurycego Orgelbranda naprzeciw posągu Kopornika 
i przy ulicy Senatorskie Nr 22. 2—3 — 33 <0 —-

Jedynie Najnowsze MASZYNY DO POŃCZOCH .— Medal złoty—Skład daje nabywającym 
,^^^?.t9~.?ir?bekdz'en r5,1 kop.20—Królewska 23—1-sze piętro, w korpusie głównym. 21j2_7_ 

olsW Skład Nici.ul. hr.Bergall, NailCSZlj powie, “ płÓCieUM ZMmjlJ Siata, tail pi FS. 3 11. — Wjjtół'

Mieli 1 ozflolinych MflW Oli top. 30. — Gorsety fiszbmowe^Paryzkie^po rs. 3 i 5. — Szpilki Paryzkie. m,-6_

Wyszły dw e nowe i

kompozycje na fortepian 
MAURYCEGO DIETRICHA,

a mianowicie:
Ulubiony Polonez: z opery «Mignon», 

Thomasa. Cena 45 kop.
«Le Petit Dvc“ (de Charles Leeocq), Mor- ' 

ceau de Salon en 1
Cena 30 kop. (

Obie te kompozycje odznaczające się melo- 
dyinością i niezbyt trudnym a bardzo wdzięcz­
nym układem, są do nabycia we wszystkich 
składach muzycznych w kraju i za granicą. 

3-3-29IO—

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 5 (17) Marca r. b., o godzinie 11-stoj z raną, odbędzie się w sali posiedzeń Ma. 

gistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na reperację w roku 1879 bruków 
w 4 oddziale inżynierskim m. Warszawy, od summy rubli 3204.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop, 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem kassy miejskiej, na złożone w tejże kassie 
wadjum w ilości rs. 320 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki i an^zlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdo­
dziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się re­

peracji w roku 1879 bruków w 4 oddziale inżynierskim m. Warszawy, za summę rs. NN. 
kop. NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 320 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). ' —2953—

Magistrat miasta Warszawy.
i Nil’22 Łnfego (6 Marca) r. b. o g. 11 «/2 z rana, odbędzie się w sali Magistratu lieyta-m 
^^ietn-^rzez ‘'pieczętował e deklaracje na jednoro zna dzierżawę, to iest od dnia 20 Marca (1 
4P2 ™,a)1879 do dnia 20 Marca (1 Kwietnia) 1880 r. posesji Nr 2927bw Warszawie, od rs. 

°cznjow
żej ojJ^^ey zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czas!e i miejscu vy- 
P|’dłur,'’cz"hym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
Sie u2j^Z01'u niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże kas- 

W?® w ilości rs. 42 i na koszta ogłoszenia rs. 20.
arunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 

dni świątecznych.
Wzór do deklaracji:

i'Ulla^’itek ogłoszenia z dnia . . . podaię niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy- 
^"’ietn’na rol£ lfden, t. j od dnia 20 Marca (1 Kwietnia) 1879 r. do dnia 20 Marca (1 
I'Se >j’a) 1880 r. po=essję Nr 29'7b w Warszawie, za summę is NN. kop. NN. rocznie (wy- 
^“lieą, P,'rimi) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 

v^nym.
s' 2o p*‘t na złożone w kassie miejskiej vadium w ilości rs. 42 i na koszta ogłoszenia 

j,rzy niniejszym za'ączam.
moje zamieszkanie w N. pod Nrem N. j isałem dnia N

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 3—3 — 2708 —

yjr Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 14 (26) Lutego r b.o godzinie 12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń Ma. 

gistratu licytacja n minus przez opieczętowane deklaracje’ na odbudowę kanału za wa­
łem miejskim od Mokotowskiej do Belwederskiej rogatki, od summy anszlagowej rs. 3479.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złożą w ezasie i miejscu wy­
żej oznaezonem opieczętowane deklaracje napisane na papieize stemplowym, ceny kop. 60, 
podług wzorn niżej zamieszczonego wraz z kwitem kassy miejskiej, na złożone w tejże kassie 
wadjum w ilośei rs. 348 i na koszta ogłoszenia rs.25

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ­
dodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogło°zenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się odbu­

dowy kanału za wałem miejskim od Mokotowskiej do Be'wedesskiej rogatki, za sumę rs. NN. 
i kop NN. (wypisać wyraźnie) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
I licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 348 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25‘ przy niniejszem załączam.

S ałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N. pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 3—3

Nakładem Składu Nut ; Miss Wake,
JxLLlZlj' vZiJLl^y vlt * ynrlnxvi+Q ArrnpiVn mniae.T, Unowninifcnift

Potrzebne są zaraz

Do domu prywatnego potrzebną jest

ze świeżym i obfitym pokarmem, są w kanto­
rze maniek, przy ulicy Długiej Nr i9.

—3665-2-2

podręczne i do nauki.— Gęsia Nr^8, w bramią 
na pierwszem piętrze Nr 6. —3591—3—3

Młody Człowiek Technik, 
(niemiec), mówiący po polsku, któiy długi 
czas jako pomomocnik Weikfirera i Montera 
w dużych fabrykach w Niemczech praktyko­
wał, posiada tacy chlubne świadectwa, poszu­
kuje zaięciia jako pomocnik Weikfirera 
w jakiej fabryce maszyn, lub też rysownika 
w biurze te hnieznem. — Offerty uprasza skła­
dać w kantorze Administrncń Kurjera War­
szawskiego, pod lit. A. S. 103. 3—3—3597—

OGŁOSZENIE.
W biufZ^ Mineralnych Ciechocińskich, podaję do wiadomości osób interesowanych, 

j, ^ha, nuhr,esoż Zai^du odbytą zostanie w dniu ;'8 Lutego (12 Marea) r. b. o godzini’ II 
m. a!«>Wei ,CZ"a spacja in minus przez opieczętowane doki nację, a w razie podania w nich 
r.o’'''^owvoi'en^' prz.ez ułośną licytację na dostawę w roku bieżącym różnych materjałów dy- 
° "adium *’ 81nar°wych i betriebowych. Pized przystąpieniem do licytacji złożone być win- 

W;lr w. ^w<,cio rs. 40.
V'^ra'nyci, n- d" licytacji prżeiizane być mogą w 1 autorze zarządzającym Zakładem Wód 

Minn..., lfphocińskich w Warszawie przy ulicy Cieplej Nr b, oraz w Biurze Zarządu ne,”'<ych w Ciechocinku. ’ 3-3 - ‘-'984 -

Francuzka
od lat 10 do 13, potrzebną jest za Niańkę 
na prowincję. — Wiadomość u rządcy domu 
Nr 12. na Trębackmi. —3612—2—6

Do jednego z tutejszych domów hand’owyeh 
potrzebny jest zaraz do czynni sci kantorowych 
na stałe zajęcie

Miody Człowiek, 
posiadający język polski, niemiecki i rossyjski. 
znaąey towary.—Oferty pod lit. E. B. przyi- 
muje Warszawska Agentura Ogles eń. Sena­
torska Nr 22. ' —36tH-‘ - 3

dobrze szyjąca na maszynie bieliznę.—Wiado­
mość na ulicy’ Świętokrzyzkiej Nr 21, n stróża 
dormv ’ •—3641—2—2

r{MicnaRieg'o wyrobu po cenach fabrycznych
Rs. 4 kop. 25.—Rs. 3 kop. 25 i Rs. 2 kop. 25,

POLECAJĄ:

F. WIERZBICKI I S-ka
^wfefL'y^kie-Przedmies-ie. dom pobrreza. Nr 93____ 2—6 — 3658  

Czeladnik Tapicerski, : 
uzdolniony w rysunkach, poszukuje miejsca 
w magazynie mebl’ do sprzed, ży, albo też do 
roboty. — Adresy proszę składać w Redakcji i 
Kurjera Warszawskiego pod lit. S. W.

—3613—3—3

110108188



n
Potrzebne są

PANNY
uzdatnione, podręczne i do nauki, do 
pracowni sukień WitoBzynskiej.—Ulica Mylna 
Nr 3.__________________ —3788—1—3

Potrzebną, jest
JE* A JW W 

maszynistka do bielizny i podręczna, za do­
brom’wynagrodzeniem—Ulica Ogrodowa Nr 39. 

—3804—1—1
Potrzebne są

do maszyny i do nauki, za wynagrodzeniem. 
Podwale Nr 14. w podwórzu. —3749—1—1

Potrzebne są

zdatne do szycia okryć i Panna do maszyny. 
Wiadomość w magazynie damskim Rutkow­
skiej.—Miodowa Nr 13. —3810—1—2

Potrzebną jest zaraz

umiejąca szyć dobrze na maszynie Wheelera 
Wilson, oraz i Dziewczynka za podręczną. 
Ulica Swiętokrzyzka Nr 19, stróż wskaże. 
______________________ —3833—1—1

Do Fabryki Kwiatów, Leszno Nr 26, 
potrzebne są

uzdolnione, podręczne i Dziewczynki do 
nauki, jako przychodnie lub ze wszystkiem. 
________________ —3828—1—3 

Potrzebne są 

zdolne, do pracowni sukień i okryć damskich 
Weroniki Gartkiewiez.—Ulica Długa Nr 2.

—3818—1—3
Potrzebną jest

izdolniona do szycia rękawiczek na maszynie 
Rotha, z całodzicnnem życiem i płacą kop. 45 
dziennie.—Wiadomość w Kiosku, wprost kolei 
Warsz.-Wied. —3763—1—‘i

Potrzebną jest

zdatna do krawiecczyzny. — Ulica Nowolipki 
Nr 22, mieszkanie w ogródku. —3775—1—1

Potrzebne są’
PANNY

do szycia kołnierzyków i mankietów na ma­
szynie Wheelera i Wilsona.—Wiadomość: Dzi­
ka Nr 18, w oficynie poprzecznej na 1-m pię­
trze._________________ —3795—1—6

Potrzebną jest

PANNA
do szycia na maszynie, przy ulicy Grzybow- 
ssiej Nr 69, u rządcy domu wiadomość. 
______________________ -3800—1-3
Do praćowni E. Rogozińskiej, potrzebną jest

PANNA
do maszyny, podręczne do bielizny, oraz Pan­
na do haftu.—Ulica Elektoralna Nr 43.

__________ -3790—1-3
Potrzebne sa zaraz

do szycia bielizny na maszynie, oraz podręcz­
ne i do nauki.—Wiadomość: ulica Piwna Nr 
35 nowy. , —3014—1—3

NAUCZYCIELKA, 
udzielająca przedmiotów klasycznych, języków 
i muzyki, poszukuje lekcyj.—Tamże do egzer- 
cytowania

FORTEPIAN.
Nowo-Zielna Nr 36, mieszkania 9. 

_______________________—3809—1—3
Potrzebny jest

UCZEŃ
do fabryki powozów.—Ulica Leszno Nr 13 nowy. 

'__________ —3762—1—3
Od 1 go Marca potrzebna na stałe

Panna-Służąca,
znająca się dokładnie na krawiecczyznie jako 
i na szyciu maszynowem.—Winna być zaopa­
trzona w dobre rekomendacje. — Marszałkow­
ska Nr <5, na 1-m piętrze; od godz. 10 do 1, 
lub od 4 do 7. —3771—1—3 5

rodowita, z dobrym akcentem i patentem nau­
czycielki, życzy sobie umieścić się do dzieci 
lub matkowania do dorosłych panienek.—Tam­
że jest Niemka, która życzy sobie dawać 
prywatne lekcje po domach i korrepetycje z ję­
zyka niemieckiego.—Wiadomość: ulica Wró 
bla Nr 6, u pani Mańkowskiej. —3779—1—3

Poszukuje się 

WSPÓLNIKA, 
do prowadzenia korzystnego interesu z kapi­
tałem od dwóch do 5,000 rs.—Reflektanci ra­
czą złożyć swe adresa w Redakcji tegoż Ku- 
rjera pod lit. S. L. —3378—3—3

ŁUWK ŻEBROWSKI, 

mieszkający pod. Nr 23, 
przy rogu ulic: Hożej i Mokotowskiej, 

vis-a-vis dystylarni p. Schnajdra, 
przyjmuje WSZELKIE ROBOTY TAPI- 
CERSKIE, po cenach najtańszych-—po­
dejmuje się także i podobnych robót na 
wyjazd na prowincje, które wykonywa 
jak najukaratniaj. “ —3—3—23751

OSOBA
w średnim wieku, wdowa, z lepszem wycho­
waniem, poszukuje miejsca do zarządu go­
spodarstwem doraowem, zcstauracyj- 
nem lub sttiepowem, w każdym razie mo­
że złożyć kaucje lub odpowiednie świadectwa. 
Wiadomość: Leszno Nr 7, mieszkania 12.

-3830-1—2

Potrzebne są

kompletnie uzdolnione w krawiecczyznie dam­
skiej, a także i do maszyn różnego systemu i 
do nauki, mogą być przyjęte.—Ulica Senator­
ska Nr 22 nowy, mieszkania 14.

_______ —3719—2—3 

Uczennica wyższego kursu 
Instytutu Muzycznego, znająca gruntownie obce 
języki, poszukuje lekcyj.—Adres zostawić pro­
szę w Kiosku vis-a-vis Dworca Wiedeńskie- 
go pod lit. W. Ko. —3462—3—3

Potrzebne są

Dziewczyny 
od lat 10 do 18, do linjowanla papieru. Wia­
domość u introligatora, Elektoralna Nr 7, dom 
W .Stopczyka. —3397—3—3

OSOBA MŁODA, 
niedawno przybyła z prowincji, umiejąca szyć 
na maszynie, jako też i ręcznie, znająca się na 
gospodarstwie domowem, pragnie przyjąć miej­
sce do zarządu domowego, lub też do szycia 
albo do dozoru dzieci w Warszawie lub na wsi. 
Upraszam offerty składać w redakcji Kuriera 
Warszawskiego rod lir.’ L. S. 2—2—3593—

Osoba Francuzka, 
posiadająca przytem język polski i ruski, po­
szukuje miejsca kasjerki w zakładzie prze­
mysłowym z odpowiednią kaucją, lub za skle­
pową, w zakładzie wchodzącym w zakres po­
trzeb damskich. — Może takiż zakład nabyć 
jeżeli by był do odstąpienia.— Adres w pra­
cowni ubiorów damskich M. Stelli, przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 37. —3055—3—3 

wiejska, młoda, ze świeżym pokarmem, bez 
długu, poszukuje miejsca.—Ulica Marszałkow­
ska Nr 57.—'Wiadomość u stróża.

■________________ ,—3813—1—2

M.AMKA 
ze świeżym pokarmem, mówiąca po niemiecku, 
jest, u akuszerki przy ulicy Piekarskie; Nr 
16/127C.________________—3807—1—1

M AMKI 
wiejskie i miejskie, z obfitym pokarmem, znaj­
dują sic u akuszerki W. Szyfters, utrzymują­
cej kantor maniek w Warszawie, przy ulicy 
Chmielnej pod Nrem 25, pomiędzy apteką a 
składem wódek p. Jankowskiego.

-3769-1—3

Woda na piegi,
plamy, liszaje, oraz nadaiąca najpiękniejszą 
cerę, aa skutek której ręczę —Stare-Mia- 
sto Nr 16, mieszkania 7,1-sze piętro w oficynie.

Euzebia Grabau.
- 3770-1-8

DZIECKO
na garnuszek, pragnie przyjąć mężatka. Ulica 
Pańska Nr 65, wiadomość u dorożkarza Ka­
czora._________________ —3748—1—1_____

Interes Korzystny, 
dobrze urządzony i procentujący, przy pier­
wszorzędnej ulicy, z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności, jest każdego czasu do sprzedania. 
Wiadomość w Kiosku obok Ratusza.
______________________ —3439—4—6

Z powodu wyjazdu z Warszawy do Rossji, 
jest do sprzedania na dogodnych warunkach 
w środku miasta

masiv murowany, z gruntu wyrestaurowany 
za rs. 22,500 na 9°/0 netto.—Wiadomość przy 
ulicy Marjaf.skiej Nr 2 lit. A, mieszkania 18, 
w godzinach pomiędzy 1-szą a 4-tą każdo- 
dziennie. 3—5—3588—

ZEŁSL 9,000
jest do wypożyczenia razem lub częściowo, bez 
pośrednictwa—Wiadomość pizy ulicy Podwa­
le Nr 38, drugie piętro od trontu. 
______________________ —3765—1—3

Jest do sprzedania

FORTEPIAN
o 7-miu oktawach, w bardze dobrem stanie. 
Senatorska Nr 6, u fortepianisty.
_______________________-3781—1—3

Do sprzedania

FOLWARK
w guberni kieleckiej, w powiecie włoszczow- 
skiem, zawiera około 7*/j włók przy dobrej 
gkbie, łąk dwukośnyeh, lasu i pastwiska, za­
budowania wszystkie murowane w bardzo do­
brym stanie, z inwentarzem żywym i martwym 
lub bez takowego—'Wiadomość codziennie od 
4 do 5-tej po południu przy ulicy Orlej Nr 2, 
mieszkania Nr 1, n i parterze.— 3797—1—3—

KUKZYSi'ftiA FRAGA.
Która z Pań pragnie w krótkim czasie wyu­
czyć się klejenia aptecznych pudełek i innych 
rodzai, lub bombonierek u biegłego specjalisty, 
zechce się zgłosić na ulicę Nowogrodzką pod 
Nr 21 litera N, mieszkania Nr 12, na dole od 
godziny 11 do 2. —3824—1—3

i rozmaite kuchenne rzeczy. — Ulica Niecała, 
domu Nr 7, mieszkania 17. —2834—1—3

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania

Wyprzedaż!!!
W Pelcowizn e za rogatką Petersbuigską, 

na 6-tej wiorście od Warszawy, wyprzedaje 
się wódka i arak różnych gatunków, w szyn­
ku tam istniejącym po cenie zniżonej. Wy­
przedaż trwać będzie do dnia 26-go tego mie­
siąca. 3499—3—3—

Do nowo otworzonego 

Magazynu Obowi a 

K. TOHASZEWSKIEB 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieseie Nr 
39, wprost skweru, potrzeba zdolnych 
Czeladzi do damskiej roboty.

6—6—2019—

P1GUŁKI 
MEYNET 

ZEXTRAKTU 
---- ------ ■---- TRANU RYBIEGO. 

Zatwierdzone przez Paryzką Medyczną Akadcmiję, 
za ecane przez wszystkich doktorów jako skutecz­
niejsze od tranu, nie sprawiają niesmaku 1 odbi­
jania się. Hurtowa sprzedaż w Paryżu, w aptece 
ME r NET. 31, rue d'Amstordam, a w Warszawie 
znajdują sięw głównych aptekach.

Dwa Magle
są do sprzedania, w dobrym stanie, w sute- 
rynie, od 1-go Kwietnia, przy ulicy róg Bie­
lańskiej i Tłomackiej Nr 2. —3755—1—3

Bardzo tanio!
Dwa złote Zegarki damskie i Łańcuch 
damski na szyję, złoty, do sprzedania u jubi­
lera. Świętojańska Nr 13 nowy. —3610—2—3

Do sprzedania przy ulicy Ciepłej Nr 8, mie­
szkania 11:

Kasa żelazna ogniotrwała, 
Wózek dla chorego i Poduszka zamszowa 
okiągła nowa—ivtoby miał do zbycia Pakę 
do fortepianu, niech się tamże zgłosi.

—3619—2—2

rrEXTP.IT

W zakładzie fonu papierowych p!irJ pfg 
przy ulicy Niecałej Nr 6, w podwórzu 11 
wo, przyjmują się

Suknie do roboty^ 
z materjałów, po cenach nader umiark®*8 

2889-3—

0. SOffl 
w WARSZAW!®- 

o lica Marszałkowska Kr 4’’
16—0 —20643 —

Za niską cenę jest do sprzedania , 

Garnitur Me W; 
fasonu angielskiego, pół jedwabny® 
kryty, oraz sześląg safjanem krytU 
wy.—Ulica Ś-to-Jertka Nr 16, stróż .

3535—

W' A. ILGNER.TS- 
przyjmuje w każdej ot wili przU’^ć. ’ „ÓP 
sze osoby, życzące sobie odbyć su » 
bnym pokoju za opłatą od 1 .
nym mniej.—Uiiea Długa

Tokarnie pedałowe, ręezn® J 
gowe do gwinto^ ^^y. 
amatorskie, w wielb

Wiertarnio różnej konstrukcji re 
łowe, ręczne I do^. 
maszynowego zastoeco

Heblarnie do’żelaza i do drzewa, 7^ 
czneidopasówzasto60 , 
nesystemów PraK7JLja- 

Szmerglowe krążki do „h i 
nia wszelkich ® x 
ido szlifowania, 

odpowiednie do 
wania tychże maS^T 
służące także 
cinania i ostrzeń 0 
bów u p» vszeim

Nożyce do żelazaY^łocznl* &*' 
ne do dziur w żelazie!^ — 

Maszyny pomocnicze i piece **LJ‘i 
dzające dla blacham 
innych rzemiosł; .

Pasy skórzane do machin
Armatury do kotłów i mafWXn'’f^e. 

to: Manometry. w 
Krany, Wodoskazy, 
źniee, Oliwiarki; ■&.

Gumowe wyroby: Płyty, Szntny- 
szki, Klapy, Krążki;

Zegary do kontroli stróżów * 
w dużyeh zakładach z 
wiedmemi kluczami i pr*I 
rami;

Rury płomienne do loko-moWl i * 
tłów parowych,

Blastzynid do rorwiertania (rwW’”^ 
wania ) rur, przy za kła° 
ain ich do kotłów

jest do sprzedania w bardzo korzysta*#,^ ’ 
seu, może być nabytym z Koniem, 
wszelkiemi Rekwizytami do Składu n‘ 
ini, lub bez takowych. Wiadomość: 
kowska, Nr 55, o-’ godziny 9-cj 
żnina, _______

Do sprzedania w Warszawie, P™ 
Żytniej Nr 2517/9 .

DOM i OFXCYNA,
oraz zabudowania gospodarskie n , „a1,1. 
placu łokci kwadratowych 9040, n®.^uii^ ,,>> 
gą stanąć dwa frontowe domy.—°7!a/jO 
12,000, z którego na gruncie rs- ° w*6 
stać inoże.—Wiadomość na nriej»,:U 3 
cielą. — 3626-^*<^«<x^

Do sprzedania

pod miastem Pułtuskiem, włók 
wiadomość u Jaskulowskiego ru 1Dia 1
przy ulicy Chmie uej Nr 33, mi^a^-S



WSW m

w,* ^Idtno gumowane, na podkłady dla chorych i dzieci i na kompresy.
Słączna sprzedaż na królestwo Polskie

F. WIERZBICKIEGO i S-ka
Ppak0Wskie-Przedmieście, dom Dobrycza (Nr 93) i róg Wierzbowej i Trębackiej.

łłedal 1-szei klassy 1 dyplom honorowy no Wy sta-E3 
wie w JFilaoeliji 1876 roku

tie ulega Jełezeniu i to stanowi jej wyższość w prównanin z tłuiwzem. 
Gazeta Lekarska z d. 7 Lipca 1877 r. Prof. Dr Girsztowt.

^Ywana jako najlepsza pomada do włosów i w ogóle w chorobach skórnych: w lisza- 
Weh, skaleczeniach, ranach wyborny środek przeciwko odmrożeniu.

Składom Aptecznym, p Aptekarzom i handlującym stosowny rabat 
Cena kop. 25, 50, 2.50.

Główny Skład w *» arwssawie u Juljana Berg
Miodowa 10, przy Składzie Maszyn.

Octrzeżeniei Wykryto za granicą liczne fałszowania i podrabiania Vaseliny. 
8—o — 23974 —

SU. Przysposabianie i sprzedaż niżej wymienionych środków, jako niezawieraiących w swym 
ozie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

Whw hm. mu w sil simie
■ zalecają się środki radykalne niszczące te niemiłe zjawiska.

bki Q^alisk wygubia zmarszczki, wysypki, opaleniznę, żółte plamy, wybiela cerę naturalną 
Si,. 3®«>ą i balsamuje skórę twarzy od przedwczesnego niszczenia. Przy Łda lisku używa 
Przvn?łjle2nie puder, „Wieczna Piękność", złożony z czystych pyłków ryżowego kwiatu, tez 
cęj^ieszki magnezyj, wanna, szkodliwie wpływających na cerę twarzy.—Przeciw pojawiają- 

*$ siwiźnie^ zaleca się płyn Indiana przyjemnego zaj aehu, nie brudzi bielizny i twarzy, 
®abv',tt '/bisom kolor pożądany w ciągu dwóch dni.—Cena rs. 3 kop. 50.—Artykuły te można 

„ a® w głównym Składzie przy ulicy Wierzbowej, magazyn a la Renaissance, u Ko- 
”a Nowo-Senatorskiej i w Skłrdzie aptecznym Sierzputowskiego, Krakowskie-Przedmie- 

*'ipC‘nr zakładach tych można nabyć uniwersalnie udowodnionego środka, dla zniszczenia 
Fad „p roślinnej (nie spirytusowej) Ateńskiej wody, cna powstrzymuje przytem silne wy­
ła . j’? włosów.—Cena rs. 1.—Dla zabezpieczenia od kontrafakcyj, na każdej flaszce naklejo- 

kolorowa banderola z po ipisem właściciela Dobrzańskiego. 8—12 —473

Biuro Techniczne, Skład Maszyn i Wyro­
bów Technicznych dla potrzeb Zakładów 

Przemysłowych i Drógr Żelaznych,

Egzystując© od roku 1866.
Dostawioae dotychczas i obecnie na zamówienie urządzające się zlewy 
kuchenne w ilości 364 sztuk; wodociągi w 72 possesjach; 
klozety w ilości 493 sztuk, urządzenie kąpielowe w ilości 59-ciu 
sztuk, dają najlepszą rękojmię przeciwko innym początkującym 
dostawcom, którzy nietylko sami nie są fachowymi w urządze­
niu tego rodzaju przedmiotów, ale nadto nie mając pojęcia o wykona­
niu tyebże robót, powierzają takowe robotnikom do tego zupełnie nie- 

zdolnionym. 19—O — 20458 —

Pod gwarancją. Pod gwarancją*

Pod gwarancją. Pod gwarancją.

Wodociągi, Zlewy kuchenne,
KLOZETY PISOARY 1 WtNTYLACJE, z kompletnem urządze­
niem, podług systemów uznanych za najlepsze, dostawia od wielu 
lat jako specjalność:

Na nadchodzącą parę, polecamy świeżo nadeszłe nasiona 
'Wyborowych gatunkach.

Koński ząb oryginalny Amerykański.
pajgras angielski, francuzki, włoski.
Lucernę francuzką, oryginalną.
"jarchew białą belgijską, olbrzymią z zielony główką.
"Urańi pastewne, oberndorfskie, leutewickie i inne Seradellę i t d.

W Trjlsti & taj.
Warszawa, Miodowa Nr 2.3"12 — 3226 —

Bzpuaioiu i wB2viAiiu w wjttfcszycu paniaca
rabat. _______________ >5—6_____ — 3557 —

8-12

5

JOHANN MARYI FARINY
z napisem

Gejjeniiber dem JJcIfichs-Platz w Kolonji
Z na białej etykiecie z czarnym napisem firmy powyższej bez wszelkich ozdób złoeo- Sj 
g nyeh lub oznaczenia jakiej innej nliey i bez numeru domu, jest jectynie prawdzi- g 
fil wą wodą kolońską. fU
S Rzadko w którym sklepie w Warszawie dostanie tej prawdziwej wody kołoń- K 
m skiej, lecz natomiast sprzedają prawie wszędzie wodę kolońskąrozmaitych innych Fa- /; 
38 rinów, którzy są tylko naśladowcami powyższej firmy i to jeszcze po eenie takiej sa- 
s| mej lub też drożej, za towar bez porównania gorszy.
Z Dla objaśnienia Szanownej Publiczności, gdzie mianowicie w Warszawie nabyć gj 
■ można tej prawdziwej wody kolońskięj i to po cenach najniższych, mamy zaszczyt do- ' 
8 nieść iż Skład główny tej prawdziwej wody, urządzony jest w 1’erfumerji

ALEKSANDRA KOCHA
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4.

gdzie sprzedaż się odbywa po następujących cenach:
Za flaszki oplatane słomą */< szampanki rs. 1 kop. 20; */a szampanki rs. 2 kop. 

| 40, cała szampanka rs. 4 kop. 80.
Za flaszki nieoplatane; mała flaszka 40 kop., większa podwójna k. 80, najwięk- 

| sza poczwórna rs. 1 kop. 60.
Ceny te są tak przystępne, że chyba już nie warto żadnej innej wody kolońskięj ( j 

fj kupić, która bezwarunkowo dobrocią swoją, trwałym, przyjemnym i orzeźwiającym ra 
$ zapachem, wszelkie inne przewyższa.

Aleksander Hoch.
— 1561 -
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KZ MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE
uW" ' Weis 21

TOWARZYSTWO AKCYJNE s 11
Si o-fe

Warszawkiej Fabryki Machin, Narzędzi
Rolniczych i Odlewów, .p | 

ma honor polecić wyroby swoje, na dogodnych warunkach dla nabywców 
zgłaszających się 

wprost do biura fabryki
mieszczącej się

przy ulicy Czerniakowskiej Nr 59
Kupcom udzielamy odpowiedni rabat,

15—18 ________ __________ — 23998 —

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

Zakład na grodzony medalem srebrnym wrokn!878Zakład nagrodzony medalem srebrnym wrokn!878

przy Placu Teatralnym obok kościoła S-go Andrzeja (Panien Kanoni­
czej Nr 464/5. 29—32. — 20902 —

T. OTWINOWSKIEGO
z własną fabryką tapicarnią 

Nowy-Świat Nr 38, dom SS- ów Eothego, w dziedzińcu, 
zaopatrzony w znaczny zapas wszelkiego rodzaju iYtebli. Ceny w stosuku do wartości mebli> 

możliwie umiarkowane.
Meble gięte i amerykańskie po cenach fabrycznych.

3—6 — 2975 —

DRZEWKA ,
w Ogrodzie Wilmana przy ulicy Wroniej i róg Prostej, Nr 1172.

są do sprzedania drzewka Jabłoni i Grusz trzy letnie, są jeszcze, w dużej ilości, zaś star­
sze 4, 5, 6. lutnie są tylko niektóre odmiany i to w małej ilości: Śliwy i Wiśnie tylko 2 
letnie, oraz krzewy agrestu, porzeczek, malin, truskawek, wielko woeowyeh i. t. p. artyku- 
łów a także i róż stamowyCh. Upraszam ówczesne zamawiania ażeby można na oznaczony 
termin wykonać. 5—6 — 2894 —

6547



F"> IV

W id. Skierniewicach
w bliskości dworca kolei żelaznej, jest do wy- 
.naięcia od 1-go kwietnia r. b. domek z wszel- 
kiomi przy nim dogodności a mi wraz z ogro­
dem dużym owocowym. Domek ten mieści 
w sobie na dolo 7 pokoi i kuchnie, na górze 
zaś 3 pokoje; lokal dolny może być podzielony 
na dwa równe mieszkania z oddzielnem wej­
ściem — Wiadomość o waiunkaeh dzierżawy 
powz‘ąśe można w Skierniewicach na kolei 
u szwajcara 1-ej klasy, zaś w Warszawie 
u właścicielki przy ulicy Wspólnej Nr 23a, 
mieszkania 3.—Na żądanie dom rzeczony może 
być sprzedany. 3484—2—3—

W jednej sekundzie czasu

TYWURA ANGIELSKA

Do sprzedania i a prrzystępną cenę

2 Garnitury Mebli 
—-w orzechowych, rypsem krytych, 

Szafy orzechowe. Kredensa dębowe, Ł; żka 
i t. p. Meisle. Wiadomość: Ulica Braeka Nr 3, 
nieaochodząeŻórawiej, u Stolarza.—2721—2 -6

wyniszczająca do szczętu najbardziej zagnież­
dżone pluskwy., jost do’ nabycia w Składzie 
S Dyźewsttiego, przy ulicy Śto-Krzyzkiej 
pod Nr 17. _______________—3422—1—3

wszelkiej galanterji: wachlarzy, port monę, wy­
roby z kości słoniowej, szerdkletu, massy per­
łowej, fajansu. s<kła i porcelany.—W składzie 
papieru i galamerji S. Eolcewicz.a, Nowy- 
świat Nr 41. 2405—6—6—

MASZYN DO POŃCZOCH
Warszawa ul. Miodowa 10. 

Szwajcarskie średnie rs. £65. 
Amerykańskie oryginalne cien­

ka rs. 175.
System szynowy cienka rs. 165.

Ht BERG.
JSfTfcTCesB Za rs. 130 jest do sprzedania

FORTEPIAN iy krótki i nowego fasonu, z bla­
tem i dwoma szprejcami.—Ulica Piekarska Nr 
6, mieszkania 3, pierwsze piętro.

—3425—3—3 i

na odciski.
Plasterki filcowe, które się okazały dotąd 

najskuteczniejszemi na odciski, są do nabycia 
w składzie S Byżewskiego, przy ulicy 
Świętokrzyskiej pod Nrem 17. po cenie bardzo 
przystępnej. —3422—3—3

Do sprzedania 
za bardzo przystępną cenę 

BeSs. Meble orzechowe: 
garnitur brokatelą kryty, dwie Szaty rozbie­
rane, Szafka do bielizny, oraz garnitur fran- 
cuzki, dw > Łóżka, Umywalnia, dwa Lustra, 
Szeslong.skóią kryty, Lampa stołowa. Stolik, 
do kart. — Wiadomość: ulica Nowolipie Nr 6 
wprost bramy na Hole. —2926—4—6

Oo sprzedania:
Kredens, zegar w szafce, obrazy olej­

ne, 2 stoły proste, iisy atłasem krj te 
w zupełnie dobiym stanie.—Ery.wańska Nr 5, 
3 c'e piętro. 3122—3—4—

mało używane, na jednego lub parę koni, z fa­
bryki renomowanej, oraz dwie Bryczki sza­
ra tan, nowe, są do sprzedania na rogu Orlej 
i Elektoralnej w fabryce powozów Wacława 
Kossak.____________ —3548—2—3

Jest do sprzedania

W tych dniach otwartą została 
Pracownia form toczonych kapelusz- 

niczych owalnych na maszynie, 
która przyjmuje obstalnnki na rozmaitego ga­
tunku iormy. tak męzkio, damskie jak i peru- 
karskie, podług ostatniej mody, stosownie do 
życzenia—i uskutecznia je na oznaczony ter­
min.—U.iea Szeroki Dunaj Nr9, w Warszawie.

Konstanty Fedorowicz.
_________ —2828—3—6

Do sprzedania na rozebranie ,i przewiezienie 

Dom drewniany, 
znajdujący się przy szosie Lubelskiej, o 3 mile 
od Warszawy; bardzo dobrej budowy, składa­
jący się z 7 pokoi, dwóch przedpokoi i spiżar­
ki. — Wiadomość: ulica Mokotowska Nr 18, 
stróż wskaże. 2—2—3582—

Przyjmuje się

Dieta i Krawiecczyzna
i wszelkie reperacje, za cenę przystępną. 
Tamże jest Osoba uzdatniona do bielizny i 
krawiecezyzny, i może chodzić do domów pry­
watnych.—Ulica Nowomiejska Nr 18, na pier- 
wszem piętrze, Nr 19 mieszkania, oraz jest 
Osoba za gospodynię i pannę-służącą, uzda­
tniona w krawiecczyzńie i bieliznie, z dobremi 
świadectwami. —3481 —2—3

Do sprzedania:
Kanapa, dwa lotele, stół i 5 krzestł starego 
fasonu, wszystko razem za rs. 60.—Ulica Śli­
ska Nr 1. mieszkania 8. - 3637—2—2

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania

Ulica Nowo-Zielna Nr 35, dom Wasiljewej, 
w mieszkaniu Jureniewa. —3636—2—3

Jest do sprzedania

KAWIARNIA,
i maszyna do szycia Singiera.—Plac Ś-go 
Aleksandra Nr 7. —35y9—2—3

Do sprzedania piękzy,(sil­
ny, kary

OGIER,
wyjeżdżony do po edynki i do pary, 6 lat ma­
jący.—Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej, 
Nr 5,—stangret Józef wskaże. —3373—4—0

Do sprzedania 

para Buldogów, 
oryginalnej piękności, dwa brytany -wielkie, 
dwa dogi i taks, także rozmaite inne psy, oraz 
wyprzedaż Kanarków i Kanarzyc 
niżej kosztu. — Wiadomość: hotel Litewski 
Nr 5, ulica Nowo-Senatorska, lokalu Nr 10 na 
dole: 3-3-3301—

Poszukuje się pomieszczenia dla 

dwóch psów, 
z rassy z góry Ś-go Bernarda, u osoby obe­
znanej z tresowaniem tychże. — Kaucja jest 
wymagalną.—Wiadomość u stróża przy ulicy 
Niecałej pod Nrem 4. —3572—3—3

Na ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 81, 
są do zbycia

Skrzypce, prawdziwe tali, 
w składzie instrumentów smyczkowych Her­
mana Reichel, 1-sze piętro —3631—2—3

Z powodu nagłego wyjazdu, jest do spize- 
dania

Faeton i Wolant.
Widzieć można w hotelu Lipskim u szwajcara.

■____________________ —3618—2—3
Oddawua używaną

Maść na odciski, 
można dostać w magazynie obuwia Hojnego, 
Nowo-Senatorska Nr 4. ’ —3603—2— 2

Itajna "
do pończoch, mało używana, na placu Grzy­
bowskim Nr 1084/3, wiadomość u stróża.

—3590—2—3
Dom handlowy otrzymał

Nasiona Burakowe Pastewne
Łal],eWl®kie i Oberndarfckie, pud po rs. 8, 
rrnż ^asoJ° w wysokim gatunku, pud po

1 *°P- bO — Praga pod Warszawą, Namie- 
ffnil,owska Nr 380, „3630_2-5

 .W brukarm Az<ryera |f arszauskie

Ktoby z panów kapitalistów, miał chęć 

nabycia Domu 
na ulicy pryncypalnej, to proszę się zgłosić 
na ulicę Ogrodową pod Nr 23, mieszkania 15, 
do go izmy 12 rano. —3580-2—3

10 korcy nasienia 
Sporku olbrzymiego, 

z folwarku Krzewień, do sprzedania w sulepie 
p. Szuwalskiego, na rogu Senatorskiej i Kra- 
k(>w=kiego-Przedmieśeia Nr 95 —3632—2 — 3 

>.— Plac Teatralny itr 743c (nowy 5.)

KROJU SUKIEŃ
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka w pracowni swej, przy ulicy Kró­
lewskiej pod Nrem 23, gdzie brama żelazna, 
drugie piętro, nad magazynem mebli, w loka­
lu Nr 36. —3208-5-6

Sprzedaż Merjalów
BUDOWLANYCH

i węgli kamiennych 
M. W. WILLMANN i S-ka 

Twarda Nr 13,

Nowe Maszyny do

Puszuuuje się

poleca skiad osobom iruuniąeym się stęb- 
nowaniem rękawiczek ręcznie. Maszynę 
dostać można na wypła'y, za stosownem 
poręczeniem

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do odstąpienia

Interes przemysłowy, 
dobrze urządzony i procentujący, po 33 od sta 
od wyłożonego kapitału; na co potrzeba liczyć 
rs 7,500, może być i summa hypoteezna lub 
jaka nierUćhofńcść.— Oferty skład; ć w Kiosku 
rór Jerozolimskiej i Marszałkowskiej, pod lit. 
J. R. P. —2650—5—6

.imjan borg,
MIODOWA iO.

— 2576 —

Cornont krajowy (Grodz!eeki) i zagrani- 

Pnfiła ogniotrwała krajowa, angielska 
wtiyia. nRatnzay“ i Tenczyńska,

Cegła zwyCzajna, Kafle, Dachów­
ka, Gips, Glinka ogniotrwała, Gli­
na zwyczajna, TsktUPa. smołowcowa, 

Smoła gaz„wa, Wapno ł uJL6"?6 

Piasek, Trzcina. 2946-4-6-

w guberni Grodzieńskiej lub Kowieńskiej ro­
zległości 4—5,000 dziesięcin w dobrej glebie, 
z ładnym mieszkalnym domem, z gorzelnią 
czynną i lasem, przy rzece lub nad jeziorem 
blizko kolei.—Oferty oraz specyfikacje przyj­
muje cukiernia W-go Toura, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 7. 3328—3—!—

PŁYN
LEKARZA Gęsi CK! ECO.

od lat czterdziestu kilku znany, wygubiający 
na zawsze Nagniotki, bez użycia ostrych na­
rzędzi, nabyć można każćego czasu w Sklepie 
p. Nowickiego Nr 14, wprost kościoła Ś go 
Kryza. Środek len, zawarty w flaszeczce o- 
znaezonej N rem 2 m, leczy bardzo skuteczn e 
Wszelkie odziębienia i usuwa dokuczliwy ból 
guzów, przy dużych palcach u nóg.

3-3-926—

Szafy sklepowe, 
za przystępną cenę do sprzedania. — Wiado­
mość u stróża na miejscu. — Ulica Marszał­
kowska Nr 56. —3286—3—3

Jest 1)0 Bprzrduipa •

Fortepian 
Budynowicza, palisandrowy, krótki, z całym 
metalowym blatem, 4 śzprejeami, prawie nie­
używany, za rs. 420, oraz 2 Fortepiany o 
6 oktawach, w dobrym stanie, jeden za rs. 
100, drugi za rs 85.—Marszałkowska Nr 71, 
w fabryce fortepianów J. Cerulli.

______ -3664-2-2 

7HPRAC0WNIA!!! 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 41, 

w officynie na f-syetn piętrze.
Przyjmuje do szycia na ma‘zyni« wszelką 

bieliznę, oraz wykonywa hafty od skrom­
nych znaków do najwykwintniejszych Mono- 
gramów. Podejmuje się nai8taian..iejszych wy­
kończeń wszelkich wypraw tak w szyciu 
jak i znaczeniu, a również przyjmuje do ro­
boty okrycia damskie podług najświeższych 
ZtirnalL 3178-4-6-

Do wynajęcia zaraz

^,o33ojieuo P010*

Sklep Wiktuałów 
jest do odstąpienia, od lat 20 egzyst11* 
Wiadomość: ulica Freta Nr 28 nowy.

z meblami i usługą jest do wynajęcia. 
na Nr 33, w oficynie prawej, na 2 m r’vr' 
mieszkania Nr 43, —3644—3—3 

e 
razem IJi.

obszerny, starannie umeblowany, z PrV ^gt(>' 
jem, z usługą, opałem, a na żądanie i ze£-o 
łem, do wynajęcia miesięcznie.’ — Phi® 0 ® 
Aleksandra Nr 8,—stróż wskaże.

na dole, z meblami, opałem, usługą 1 
warem, n mogą być i z obiadem. —
Nr 1, w bramie na prawo, na dole, nt;eSZ

Poszukuje się

MIESZKANIA 
od 1-go kwietnia r. b. w okolicach U'1C^_ „ja- 
szałkowskiej, na parterze lub na 1 f ęgażu, 
trze, złożonego z przedpokoju albo Patneh 
3-ch pokoi i kuchni, albo też przedpokoju- 
pokoi i kuchni, w każdym razie z defrą a 
wn:cą i drwałnią, a jeśli można P® 
spiżarnią, pierwszeństwo dla mieszkań z 
wchodami; w tymże samym domu piltiz 
są stajnie dla 8 do 10 krów. .

’Adiesa przesyłać: do Redakcji Kurjera ’ 
szawskiego poiilit. W. G. U. M.

3707—2—

Sklep Wiktuałów 
jest do odstąpienia w każdym czasie ś / 
będzie kto życzył, może być z restnuf-1 jil 
Wia tomość na miejscu, ulica FurtnaIł‘ 
10 nowy.

Zeszłej niedzieli, to jest 16 go b. n1” 
z ulicy Mio ‘owej na Elektoralną zgiK'*°nJ

Parasol czarny 
deszczowy, z lilą, rączką naturalną,. 
glona. Uczciwy znalazca' raczy odda® 
go składu Braci Lesser, prze 
skiej za wyi.aer. dzeniein. 3—

Sklep 'L’fc iktuafotv j, 
est do sprzedania każdego czasu, z 

otrzymania mieszkania przy fabryce — " 1 p, 
mość można powziąść na miejscu, uli a 
ka, Nr domu 30. — 3450 -4—

*■* 1 1 1 i ■ 1 ■ ■ ■ **Jj (W
Jest do spizedama z powodu wy u’-0 

Cesarstwa

dystrybuujjno-galanteryjny, przy ulicy 
ludnej, egzystujący Jat. 12.—Osoby inter'® 
ne adresj- swe składać mogą w Redakcji 
pisma pod lit. J. G. —3654—2 —3^^

* . —,riną* 
W niedzielę dnia 23 b !>'• z®

Pies (wyżel) , $ 
kasztanowaty, z b alą odmianą n, ••'-jją \ 
n.e i przez łeb, miał o! różę z.’u® 1S]aZl'‘ 
i łańcuch przy tejże — Łaskawy ,u r‘'S 
chce go odprowadzić do >a'; „afod*!,- 
strzowskiego L. M. Lilpopa

Do wynajęcia od 1 go Kwietnia
Cztery Spichrze 

murowane, z szklanemi drzwiami, które 
służyć dla każdego rzemieślnika, i—: . 
pojedynczo, na ulicy Nowolip e Nr 59,—_*19 
mość u stróża. —3360—2—6

Dnia 22-go Lutego r. b. zgin?la .
S U C Z K A bieej 

eeter, biała-, z obrożą, uszy, łeb i na,Ly>;)!r 
łatki żółte, z domu pod Nr ?8, róg tri* 
szalkow.-kiej i Alei Jerozolimskiej; 
domo. ć, lut) odprowadzi do stróża ‘ 
otrzyma stosowną nagrodę. Niepraw' 
ciel prawnie poszukiwanym

W Niedzielę dnia 23 b. m. ,

T’lIISrCZlS®;; 
czarny, końce łapek białe, n'®1',lja..oya^z.l,(,<i- 
kolan strzyżone.—Kto psa teg® ®"1'niie5 
da o nim wiadomość pod Nr 5, n!l id's 
wal do sklepu blacharskiego. 3-- 
dy rs 2. 3675—

umeblowany, z opałem i usługą, jest <i® 
najęcia o l dn!a 1-go Marca.—Leszno >r 
stróż wskaże. —3538—3- 3  

^
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